Zawadzka 1. — Admini- 
Piotrkowska 11, — Telefo- 
my: 38-28, 228 1 229, 

lub jego zastępca oraz 
wydawnictwa. przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południu, 


w Łodzi 8 zł. 20 gr. 
prowincji 450, zagrazicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

Jkuly nadesłane beż oznaczenia 
| | dorarjum uważane są za bezpłatne 
Etkopisów zarówno użytych jak I 
fg rzuconych redakcja nie zwraca. I 


Rok V, Ne 15. Łódź, czwartek 17 stycznia 1929 r! 


Wdpowiedź Sląska na przemówienie mimstra a o zonc 
Dyrektorzy, technicy oraz handlowcy niemieccy 


aalrdnieni I aistin Górnym Slasku zostaną wydaleni. 


Za 
pod 


za 


wiersz milimetrowy 6 » lamowy: 
tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
tekstem 30 groszy; nekrologi | 


komunikaty 30'gr; zwyczajne 25 gr 


Za 


wyraz: drobno 15 groszy; pO 


szukiwania pracy 10 groszy; uaj 


mni 


ẹjszo ogłoszenie 1.50 zł. dla bez 


robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 


o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówło- 
nem miejscu. 50 proc, 3-kolorowe 


100 


proc. droższe. Za termin druku 
administracja nme odpowiada. 


= KRWAWE BA 


ŁUTY. 


Wielka awantura przy ul. Rybnej. 


Trzy osoby ranne. 


OE Jest to odpowiedź pika rakan Gaora Saaki af GO ei prawie] wia policii. Semawa, T wą. 
na m siedzeniu |na przemówienie Naglość wniosku A0|dnia ażeby f rzutki społeczeństwa w tej nie 
skiego klub Ch, D, zło- ministra Stresemanna głosami przeciw 13-łu. : Wnio-| osławione Bałuty bezpiecznej dzielnicy. miasta 

w Lusano, który kwestjonował |sek ten niebawem wejdzie w ży|nie zapisały się krwawemi czują się jak ryba w Wodzie 

nagły wniosek wysiłki polskiego przemysłu i|cie. lzgłoskami w kronice pogoto-IW dniu wczorajszym wybu- 


EY wielkie znaczenie poli- 
joe. Wniosek ów żąda wy- 
Ea z Górnego Śląska wszy» 
ch dyrektorów, techników 
FZ bandlowcć-» będących oby 


„Przemyśle górnośląskim, 
HICZONo, iż blisko 700 Niem- 
Pracuje na polskim Gór- 


dy 4 s e 
dyn 43.24, wany przez uczynnvch sąsiad- 


R 


ów r ; A P „2 
Aude Jork 8,89, dów — dawał wnuczkowi i je- 
Bewaa w go babce przyzwoity kes chle- 
Icaria 171.51. ba. Wdowa od zarania swego 


życia mieszkała we wsi Widze 
radz pod Wieluniein. Wszyscy | 
ią lubili. bo byta i zacna i czę-| 
= i i sto niewiastom rada służyła, © 

; przedo, gdafńiskaa |AŻ tu naraz eruchneła po wsi 


<a przedę. warszawska. 
r kJ 
ago" obrotach prywat 


S ENR 57.91. wieść, że z kurnei chatki sę- 
; Jaan AA dziwej wdowy już od kilku dni 
ar 3,146, nikt nie wvchodzi. 


AD 
rzekaz na Warszawę 8.905 Zaniepokoiło to wielce do- 
D brych kmiotków., którzy uradzi | 
w ŁODZI. li pójść tam gromada. aby się 
Szym dewizowe w dniu Azi |dowiedzieć, co sie stałe z wdo- | 
ny > kupowały około go. wą. Gdy- stanęli u prozu eeni 
18.85 <€] elekty po kursie |dzili, że drzwi zamkniete są na 
Pwatnia ; klucz. Dziwny lek przed czemś 
płac e dolar w żądaniu 8.89 |strasznem, a nieznanem. 
zend 8.88 i ogarnał wszvstkich. 
sad spokojna, Podaż do- | Wvważono drzwi. Niesamowl- 
a. tv zaduch buchnał w nozdrza 
—Y chłopów. W  fzbie panowała 


ary żołnierz na łożu boleści. 


óch lekarzy u wezgłowia chorego. 


w ż 17. 1. (WŁ tel.). Wczo |stadjum krytyczne. Lekarze | 

br udnie do łoża ciężko |nle odstępują chorego zmienia- | 
D marszałka Focha we- iąc się co dwie godziny. Dzia- | 
ię tłalność serca starego żołnierza 

tobą wóch lekarzy. bardzo nieregularna. 

marszałka weszła w 

X Xa } 


Wczorajsze audencje na Zamku. 


| oWity dzień Prezydenta Rzeczypospolitej. 


yden gy 17. 1. (Od wł. k.)| ministra Kwiatkowskiego 
"ezorn; „7 SZPospolitej przy! przedstawicieli syndykatu hut 
R M; ri na audjencji profe- |żelaznych pp. Kiedronia, Gliwi- 
a są gozkiego z Krakowa, |ca i Szuberta. Panowie ci ofia- 
A Rzeźb, m anowskiego zna |rowali miljon złotych na utwo- 
ty, tarza, posła Polakie- |1zenie 

Boga: rendzla oraz senato- katedry hutniczej 

skie wSkiego I posła Ma-|w akademii górniczej w Krako- 
go. Po południu zaś|wie, 

xx 


ano 


Praga — Berlin. 


y 


to 


Doroczny Bal Maskow 
w połączonych salach 


Łódź, 17 stycznia. 
wczorajszym wieś Konopnica, 
pod Sieradzem, „była widownią Osunch wyszedł wraz z żoną z|nie. Nieszczęśliwej dziewczyn- 


taniu 13 b m. odbyły się zawody piłkarskie na berlińskim stadjonie spor= 
ym pomiędzy amatorską drużyną czechosłowacką „Union-Ziźkov” a te- 
że Berlina, które zakończyły się zwycięstwem berlińczyków w stosunku 
i 54. Charakterystyczny moment pięknego strzału na bramkę Czechów. 


Dwa dobre serca przestały bić... 


cp! niemieckimi, a zatrud | Babka I wnuczek W osłalnim UŚCISKU. 


Straszna Śmierć dwojga ludzi. 


Łódź, 17. 1. — Ciche wiedli |ciemność — choć oko wykol.* '|trupy babki i. wnuczka splecio- |przed udaniem sie na spoczy- 

1 życie wdowa 70-letnia Katarzy |Otworzono okienice. To. co ui-|ne mochym uściskiem. Śmier- |nek napaliła w piecu mokrem 

Giełda. na Kulczyńska ij jei wnuczek  |rzeli. zmroziło im |cionośny czad zabił dwa życia: |drzewem i nieozlednie zasunęła 

/Sza przede. wars Ado 12-letni Antoś Łachnik. | krew w żyłach. | młode i stare. wentyl. To:bvło złówna przy- 
ce. warszawska. |Kawałek żyznej ziemi. pielęgna Na łóżku leżały dwa sine! dak stwierdzono staruszka Iczyną śmierci dwoica ludzi. 


Komitet balu na rzecz Kochanówki. 
r E ERREF ZZA 


lchła w domu. przy ul. Rybneł 
INT. 3 
| krwawa awantura 
isprowokowana przez kilkuna= 
Istu podejrzanych osobników. 
| Oczywiście bójka nie obyła się 
|bez noży, które zawsze znajdą 
|się w chołewie. wrazie jakiegoś 
| wypadku. Bójka  wczorajszg 
zakończyła się tragicznie 

dla trzech osób: 
34-letniego- Franciszka Kamer 
(Rybna 15), 19-letniego Anto- 
niego Kameli i 23-letniego Ta- 
deusza Woźniakowskiego (RY* 
bna 17). Awantura mogłaby się 
zakończyć 

krwawą masakrą, 
gdyby: nie interwencja policji. 
Rannych przewieziono do I ko 
misarjatu dokąd zawezwano 
|również lekarza. Wyżej wy* 
mienieni otrzymali rany przes 
ważnie kłute i tłuczone. Polie 
(cja prowadzi dochodzenie. 
xX 


Ji mai 


przewodniczącym 
Sądu Pracy 
w Łodzi. 


| Warszawa, 17. 1. (Od wł. KJ 
|Jak podała prasa poranna Minj 


śdsterstwo. Sprawiedliwości, 


podpisało nominację 
na przewodniczących Sądów. 
pracy które powstaną w War- 


„|szawie; w Blałej na Śląsku, Bia 


tłymstoku, w Drohobyczu, Ło 

dzi, Dąbrowie Górniczej, So- 

spowcu i Wilnie. 
Przewodniczącym sądu pra= 

Icy w Łodzi został mianowany, 

p. Józef Zawadzki, 
w Dąbrowie Górniczej — py 
Antoni Rylman. 


a 
5 i pół kilometra 


na rzecz Kochanówki odbędzie w dniu 19 stycznia 1929 r. 
ilharmonji i restauracji „Oaza“. W skład Prezydjum Ko- 
mitetu wchodzą Panie i Panowie: Pani dyr. Łukomska, p. prokuratorowa Szmitdo= 
wa, dr. Mogilnicka, p. Horodyńska Włodzimierzowa, p. dyr Odechowska, p. dyr. 
Olszewska, p. dr. Ładyńska, dyr. Horodyński, dr Starzyński, dr Grabowski, dyr. 
Olszewski, p. Petrykowski, p. Benk, p. Szenwic, pułk. Vogel. p. Jędrzycki, p. Dik- 
sztajn, p. Ffajfer i p. Sosiński. Fot, A. Mayer. 


Wybuch granatu w piecu. 


Lekkomyślna zabawa dziecka. 
W dniu jie Fisz wypadku. | Po kilku minutach granat eks| 


eden z gospodarzy niejaki plodował, pustosząc mieszka- 


domu, pozostawiając bez opie-|ce odłamki granatu urwały 

ki 5-letnią córkę swą Kazimie- |prawą rękę. 

rę, Dziewczynka myszkując poj Wieśniacy zaalarmowani eks 

chwili znalazła na strychu do- |plozją, ujrzawszy nieprzytomną, 

mu broczącą krwią ' dziewczynkę 
ręczny granat odwieźli ją do szpitala w Siera- 

jajowy, a nie zdając sobie spra- | dzu. 

wv z miebezpieczeństwa fej za-! Rozpacz rodziców nie ma gra 


bawy, wrzuciła go do pieca. nic, 
Xx 


Napad bandytów na restaurację. 
Dwu handlarzy położyli trupem. 


Bytom, 17. 1. (wł. tel.) —| obu trupem | 
Ubiegłej nocy dwaj zamasko- |poczęli plondrować mieszkanie. | 
wani bandyci dokonali napadu|Po zrabowaniu kosztownych | 

na restaurację Grosera. rzeczy i portieli zabitych jak i| 
Ponieważ dwaj znajdujący się w | restauratora zbiegli. Zarządzo= | 
łokalu handlarze bydła stawili a przes policję pościg pozostał 
opór, bandyci użyli broni i por km rezultatu, 


łożywszy EEE 
Lekarze wiedeńscy 


u łoża króla Albanii. 


Władca albański. król Ach- |wezwanych umvślnie w tym ce 
med Zogu. cierpiacyv od pewne-|in wiedeńskich lekarzy proi. 
go czasu na silne bóle żałądko- |dr. Bauera i dr. Holzknechta. Le 
we. został karze wiedeńscy stwierdzili. iż 

wczoraj zbadany [stan zdrowia króla alhańskiego 
w stolicy swej Tyranie, przez lnie budzi specjalnych obaw, 


wlókł pociąg trupa. 


— Częstochowa, 17. 1. (Od wł 
koresp.). Na torze kolejowymt 
między 'Ząbkowicami a Grod< 
nem pociąg towarowy najew 
chał na / 
Czesława Dziadosza i 
idącego do stacji Ząbkowice. 
Pociąg odciął nieszczęśliwemu 
głowę i rękę. Tułów był wlew 
czony przęz 
5 1 pół l 
kilometra. Szyny na tej przeł 
strzeni są obiicie zbryzgane 
krwią. 


Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 

w Chormach. 


Ś.p. Stanisław Pstrągowski 
powszechnie znany i Ceniony 
prawnik i pierwszy dependent 
notarjalny, zmarł dnia 12b, m 


lecz 40 połączeń z Warszawąć 


W przeciągu roku budżetowego 1929-30 podziemny kabel telefoniczny Warszawa — Łódź 


Warszawa, 17 stycznia — 
Wobec ustawicznych przerw w 
komunikacji telefonicznej mię- 
dzy poszczególnemi miastami, 
które następują wskutek 

zamieci śnieżnych 
i wichrów, sprawozdawca I, K. 
C. zwrócił się do ministra poczt 
i telegrafów p. Miedzińskiego z 
zapytaniem co czyni minister- 
stwo celem zaradzenia wytwa- 
rzającej się sytuacji, 

Ministerstwo stara się zara- | 
dzić przykrej sytuacji przy po- 
mocy róbotników i inżynierów, 
którzy natychmiast udają się sa 
mochodam! na inspekcje nij, | 
badają uszkodzenia i naprawia- 
ją je. Aby nawiązać rozmowy 
naprawiamy linje początkowo 
prowizorycznie, ` reperując słu- 
py, względnie szczepiając przer 
wane druty, a następnie doko- 
nywuje się 

naprawy zasadniczej. 
Niestety, z chwilą rozpoczęcia 


Teno 


Łódź będzie miała nie cztery 


zostanie oddany do użytku publiczności. 


sezonu zimowego ciągłe śnieży- 
ce i wichry uniemożliwiają ko- 
munikację normalną. 

— Co wobec tego zamierza 
uczynić pan minister? 

— Wobec tego koniecznością 
palącą staje się rzucenie 

kabla podziemnego, 
co zresztą robi cały świat, Sta- 
raniem mojem — mówi p, Mie- 
dziński — jest, aby rozpoczęcie 
prac nad budową pierwszej se- 
rji robót nastąpiło z początkiem 
tegorocznego sezonu. Prace teo 
retyczne — Informuje nas p, mi- 
nister — są ukończone. Rów- 
nież na ukończeniu są pertrak- 
tacje z firmami, któreby mogły 
podjąć się budowy.  Rozpisany 
jest też przetarg między firmami 
z powołaniem najpoważniej- 
szych firm z całego świata, Po- 
nieważ przetarg. jest już na u- 
kończeniu, jesteśmy w prze- 
dedniu 
decyzji ostatecznej. 


aa ok Z ZZO aa o ISP z z LTW LEL 


120 osób 


dziennie 


przyjeżdża do Zakopanego. 


Zakopane, 17. 1. Po przej- 
ściowem ociepleniu 1 zachmu- 
rzeniu nastąpiła znowu słonecz 
na. miroźna pogoda. Opady 
śnieżne były znikome a mimo 
to warstwa śniegu wynosi- w 
Zakopanem 36 cm. przy Mor- 
skim Oku 83 cm. na Hali Gą- 
sienicowej 76 cm. Warunki na 
narty t saneczki 

są świetne. 
W związku z tak Idealnemi wa 
runkami. śnieżnemi zjazd przy- | 
jezdnych / w dniach ostatnich 


Generał 


Marjan Kukiel 


otrzymał katedrę hi- 
storji na uniwersyte- 
cie lubelskim. 


Warszawa, 17. 1. (Od wł. k) 
Znany historyk dr. Marjan Ku- 
kiel otrzymał. katedrę historji 
na uniwersytecie w Lublinie. 
Profesor Kukiel przeszedł jako 
generał w stan nieczynny ! pro 
wadził wykłady: jako docent 
na- uniwersytecie  warszaw= 
skim. 


Rada swoje -- 
A kto m 


„Z Pabjanic donoszą: | 

Komisja wyłoniona przez 
Magistrat do badania terenów 
pod budowę nowej rzeźni miej 
skiej doszła do wniosku, że te- 
mu celowi najbardziej odpo- 
wiada. plac -przy ulicy Japoń- 
skiej'w Pabjanicach, Decyzję 
komisji poparła 


rada miejska. 


Tymczasem zgromadzenie 
?zeźników i masarzy m. Pabja 
nic wniosło protest do urzędu 
wojewódzkiego. w którym licz 
nemi argumentami uzasadniło 


W obliczu doniosłej 
decyzji. 


Powyżej John Pierpont Mor- 
gan, bankier nowojorski, któ- 
ry z ramienia Ameryki wej- 
dzie jako rzeczoznawca do ko- 
misji reparacyjnej oprócz już 
„mianowanego Owena Younga 


Minister Reichswehry stwier- 
dził 


do Łodzi dyrektor Okręgowe= 


znacznie się ożywił 


|Minister. spraw zagranicznych |ster 
| Mironescu, który miał 


— Jaka będzie trasa kabla? 
— Pierwsza linja kablowa pój 
dzie wzdłuż trasy 
Warszawa - Łódź - Katowice- 
Cieszyn 


z odgałęzieniami Katowice-Kra- | magistrali, 


ków i Katowice - Gliwice, Sta- |Łódź i oddać kabel na tej prze-|wysiłku, bez oczekiwał 


raniem mojem — mówi p. mini- 
ster — będzie, aby już w prze- 
ciągu roku budżetowego 1929- 
30 skończyć pierwszy etap tej 
t. j. Warszawa 


Dopiero w pierwszych dniach lutego | 


przybędzie do Warszawy minister Mironescu. 


Warszawa, 17. 1. (Od wł. k.) 


przybyć do Warszawy 
w połowie bieżącego miesiąca 


lodłożył swój przyjazd. Mini- 
Mironescu spodziewany 
jest w Polsce w pierwszych 
dniach lutego. 

X— 


Wykrycie masowych defraudacyj 
w niemieckim banku. 
Cały personel — złodziejem. 


Niezwykłą sensacie przeżyło 
miasteczko. niemieckie Sulz- 
bach w pobliżu Amberg. Oto 
wykryto, Iż wszyscy funkcjona 
riusze miejscowej Kasy Oszczę 
dności popełnili 


wielkie sprzeniewierzenie. 


tak, że |Również i sam burmistrz mia- 


dziennie przyjeżdża do Zakopa |steczka Teodor Rauber spekulo 


nego około 120 osób. 


wał nielecalnie pieniedzmi miej 


| ET ZACZNA ZYSKA ZOB 2 aS 


Epidemja pożarów na prowincji. 


Dwie kwitnące zagrody zamieniły się 
w rumowiska. 


Łódź, 17. 1. Epidemja po- 
Żarów na prowincji szerzy się 
w dalszym ciągu. W  dwiu 
wczorajszym we wsi Ban- 
drzew, gminy Poddębice, w po 
wiecie łęczyckim wybuchł po- 


żar w 2 mwnwiach Antonie 
go: Ww in 
przybył gro 
dą, z ies 
szka'"” 

Pog 

ogie 

złoty 


Przyczyny pożaru nieusta- 
lono. Dochodzenie prowadzi 
policja. 

« 


Również wczoraj wieczo= 
rem wybuchł pożar w zagro- 


rzeźnicy swoje. 
a racię? 


zły wybór miejsca przez ko- 
misję, 

Na zasadzie powyższego 
protestu urząd wojewódzki za 
kwestjonował wybór planu do 
konanego przez samorząd pa- 
bjan'cki, r 

W tej też sprawie Magistrat 
m. Pabjanic prowadzi ożywio- 
ną korespondencję z urzędem 
wojewódzkim. która dotych- 
czas jednak nie doprowadziła 
do pozytywnego wyniku. 
COETZEE jw Wh © TCA 


Zdarzeniaiwypadki 
ubiegłej doby. 


(©) „Review of Reviews" 
ogłosił osławiony memoriał mi 
nistra Rejchswehry, Groenera 
w sprawie pancernika „A” i 
zbrojeń niemieckich na morzu. 


iż «Niemcy gorączkowo 
szykują się do wojny z Polską. 
Ogłoszone. rewelacje wywoła- 
ły konsternację w Berlinie. 
(—) Sytuacja w Afganista- 
nie jest nadal zagrożona. Do- 
wódca wojsk powstańczych pa 


szą Jakon drwi z rozkazów 
królewskich i nadal atakuje 
Kabul. 


(—) Wczoraj miał wrócić 


go Urzędu Ubezpieczeń p. Sí- 
wik, celem podpisania proto- 
kółu lustracji gospodarki Kasy 
Chorych i omówienia sprawy 
wyborów do Rady Kasy. 

Ponieważ zastępca jego p. 
Dagnan zachorował, dyr. Si- 
wik nie mógł przybyć do Ło- 
dzi, wobec czego wyjaśnienie 
sprawy wyborów. odroczono 
na.kilka dnis 7 


dzie Józefa Wróbla, mieszkań- 
ca wsi Pienno, gminy Brzeźno 
pod Koninem, Mimo usilnej ak- 
cji straży ogniowej, cała zagro 
da spłonęła doszczętnie. Stra- 
ty sięgają wysokości 16.000 zł. 
Przyczyną pożaru, jak ustaliło 
rzeprowadzone śledztwo, by= 
o nieostrożnę obchodzenie się 
z ogniem. 


Pogorzelec znalazł schronie 
nie u sąsiadów. 


FABRYKA LUSTER 
| ODLEWNIA SZKŁA 
J. Kukliński 


ŁÓDŹ 
Zachodnia 22 
Tel. 78-11, 
poleca po cenach naj- 
niższych lustra, tre- 
ma,  tualety; jasne 
clemne, w oryg'nal- 
nych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyńcze oraz. calkowite 
urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Tapicerski, 
Odnawianie | poprawianie 
przeniesieniem do domu, 
na raty I za gotówkę. 


(—) Sprawa obsadzenia sta 
nówiska dyrektora izby prze- 
mysłowo. handlowej w Łodzi 
przewleka się. Decyzja zapad- 
nie w. piątek. 

(—) Na walnem zgromadze 
niu akcjonarjuszów Banku Pol 
skiego w: dniu 9 lutego dokona 
ne będą wybory dwóch człon- 
ków rady bankowej. 

Prezesura Banku Polskiego 


luster z 
Sprzedaż 


stanowi prerogatywę rządu. 
Obecny prezes, p. Karpiński. 
opuszcza swoje stanowisko 


wskutek wygaśnięcia mandatu 
w marcu r. b. 


Nowy jego zastępcą nie jest 
jeszcze wymieniony. 


(—) Łódź otrzyma szereg 
dogodnych -połączeń  kolejo- 
wych. Miejscowości lotnisko- 
we i ośrodki handlowe uwzzlęd 
nione zostały w nowym rozkła 
dzie jazdy. | 

(©) Wczoraj wybuchł po- 
ża w fabryce Sp. Akc. J. Jo- 
hna. Dwupiętrowa hala ma- 
szyn spłonęła doszczętnie. 

Maszyny I motory zostały 
poważnie uszkodzone. Strat do 
tychczas nie obliczono. 

Prowadzone dochodzenie 
nie ujawniło jeszcze przyczy- 
my powstania pożaru, 


dX” 


(dy; 


skiej Kasy Oszczedności. W 
ten sposób miasto poniosło szko 
dę w sumie 185 tys. marek. 

Śledztwo ustaliło. iż sam 
burmistrz sprzeniewierzył 15 
tys. marek, kierownik Kasy O- 
szczędności Meissner również 
15 tvs. marek. buchalterka tej 
instytucji dokonała sprzeniewie 
rzenia na kwote 36 tys. marek 
zaś nadradca Altschuh. który 
prowadził kontrole w Kasie O- 
szczędności w Sulzbach., z ra- 
mienia rzadu, sprzeniewierzył 
12 tysięcy marek. 

Wykrycie tych masowych 
defraudącyj popełnionych przez 
urzędników instytucji! miejskiej 
tudzież przedstawiciela władz 
rządwych. jest znamiennym o- 
brazem stosunków. panujących 
obecnie w 
Bożej“. 


strzeni £ 
do użytku publiczności, 

Termin wykończenia całej ma- 
gistrąli uzależniony jest o coro- 
cznych możliwości  budżeto- 
wych. Należy przecież pamię- 
tać, iż ukończenie tej magistrali 
rozwiąże zagadnienie komuni- 
kacjł telefonicznej z tak ważne- 
mi ośrodkami, jak Kraków, 
Łódź, Zagłębie i Śląsk, dając jed 
nocześnie przez wyloty do sieci 
niemieckiej (Gliwice) i sieci 
czeskosłowackiej (Cieszyn cze- 
ski) połączenie z sieciami całej 
zachodniej Europy. 


dziński podniósł, iż budując 
pierwszą magistralę, odda ją na 
tychmiast do dyspozycji publicz 


ności. W ten sposób Warsza- 
wa będzie miała nie cztery, 
lecz 


40 połączeń z Łodzią. 
Rozmowy zaś, prowadzone bez 


| 
List p. Dewey'a do min. Czechowł 


Na zakończenie minister Mie-|bla podziemnego, tem 8 


a 


A) 
b 


M 


W 
lsk 


į 
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piącego nerwy, powinne 
micie pokryć koszta d 
dowy. Pierwszy etapi 
zdaniem p. ministra <4 
rok, : 
Aczkolwiek jest 
przyszłości — dodajemy * 
bie, iż inicjatywa podje” 
p. ministra Miedzińskem 


Nie należy też wątpić. 
ny ministerstwa skarbu! 
ster Miedziński nie naf 
żadne trudności zwiądłj” 
zyskaniem kredytów 

wę tak potrzebnego F 


|iż uzyskanie na ten ce i 
sięciu kilku milionów 2 
okres trzechletni nie? 
ze względu na dochod y> 
że użyjemy tego okres 
przedsiebioretwa telefdff 
budzić wątpliwości. 


— x — 
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Podziękowanie za arcyprzyjemny obliDo» 


Z Warszawy donoszą: 

W przededniu swego wvyjaz 
du, doradca finansowv rządu 
polskiego p. Charles Dewey wy 
stosował do ministrą skarbu p 
Czechowicza nastepułące pis- 
mo: 

„Szanowny Pante Ministrze! 
W przededniu mezo wviazdu 
ina krótki pobyt do Ameryki 
|chcę napisać do Pana. ażeby 
Mu podziekować za 


arcyprzyłemny obiad 
pożegnalny. którv Pan wydal 


„państwie bojaźni |dla mnie wczorał wieczorem o- 


raz za całą uprzejmość. iakiei 


Zagadka 13 egzemplarzy tajnego 
memorjału. 
Wydawca londyński zadał cios 


polityce 


Berlin, 17. 1. — Cała prasa 
berlińska pozostałe pod wraże 
niem „bomby z Londvnu*, jak 
nazywają tu rewelacie anelel- 
skie o memoriale gen. Groenera 


Fakt przedostania sie na ła- 
my miesięcznika londvńskiego 
„Review of Reviews* tajnego 
memoriału ministra Relchsweh 
rv Groenera o konieczności 
zbrojeń wobec niebezpieczeń- 
stwa grożacero Niemcom rze- 
komo ze stronv Polski. nazywa 
ne jest w Berlinie niesłychanym 
skandalem. a nawet 


zdrada stanu. 


Autentyczności _ memorjału 
nikt nie kwestionuie. oficjalnie 
tylko podkreśla sie. że nie jest 
to memoriał catego rzadu, lecz 
tylko samego Groenera. 


Powszechne zainteresowa- 
nie wywołuje zagadka. -w jaki 
sposób tajny dokument mógł do 
stać się poza granice Niemiec. 


Zagadka ta iest tem ciekaw 
sza, że memoriał wvdrukową- 
ny został tylko w 13 ponumero- 
wanych egzemplarzach. Ezzem 
pląrze te rozdanó osobistościom 
oifejalnvm, „naibardziei zaufa- 
nia godnym. Memoriał otrzyma 
li po pełnvm.erzemplarzu prezy 
dent Hindenburg. kanclerz Mue 
iler. ministrowie Stresemann, 
Ciuerard, Hilferding. Schaetzel i 
Koch. prezydent Reichstagu Loe 
be. przywódcy stronnictw Wes 
tarp į Bredt oraz rzadv krajo- 
we Bawarii i Saksonii. Ostatni 
erzemplarz zachował dla siebie 
minister QGroener. 


Zażądał on obecnie zwrotu 
memoriału od powvższych 12 
osób celem przekonania się, czy 
publikacja ańcielska opiera się 
na orvzinale, czv na odpisie: 


Śledztwo wykaże. czy me- 
morja? został wvkradziony, czy 
też wydany na zasadzie zdra- 


“Xota angielskie — piszą z 
Berlina — chca przez ogłosze: 


wio tego memoriału zakłócić stg 


Niemiec. 


sunki niemięcko-ro$sviskie I od- 
dać Polsce uslùze nržez wywar 
cie z kilku stron nacisku na nie- 
miecką polityke zagraniczną. 
Pewne ustepv memorłału mi 
nistra Grochnera odzwierciadla 
ia poglady Niemiec na obecny 
wkład sił 1 svtuacie miedzynaro 
dowa z militarnego punktu wi- 


dzenia. 


q ng ń (7 t 


gminie rudziskięj odbvło się na 
szerszą skalę polowanie na wil- 
ki, przyczem. w trakcie polowa 
nia zdarzył się wypadek. który 
oma! nie pozbawił żvela jedne- 
go z uczestników. Miał on prze 
bieg następujacv: do rannego 
olbrzymich rozmiarów wilka 
podszedł jeden z nacaniaczy Jó 
zef Tarkiewiak z zamiarem do 
bicia bestii. W tel iednak chwili 
wilk rzucił sie na lekkomyślne- 
go naraniacza. Miedzy roz- 
wścieczonym wilkiem a czło- 


Robotnica na pasie tra 


Nieudana próba samobójstwd: 
Łódź, 17 stycznia. W fabry. |warsztatu i rzuciła się 


ce B-ci Zajbert, przy ulicy Su- 
walskiej 6 pracowała od dłuż- 
szego już czasu robotnica 25- 
letnia 
Aniela Olszewska, 

zamieszkała przy ulicy Peters- 
burskiej 6. Od paru dni Ol- 
szewska zdradzała silne zdener 
wowanie. Robotnicy znając 
wesołej usposobienie wyczu- 
wali, że Olszewska przeżywa 
iakąś tragedję. Jakoż tak było 
w istocie, bowiem dzisiaj rano 
Olszewska odeszła od swego 


/ 


Olbrzymi wilk rzucił się na czło 
Tragiczny wypadek podczas polowilęr 


Wilno, 17. 1. — Na terenie |wiekiem 
powiatu wileńsko-trockiego w |krew w żyłach. walka 


XxX 


KK a 


tmk 
É 
nuć 


doznałem od Niego w 
to pobvtu w Polsce. 


Moje wsnółdziała 
nem, urzednikami Ming, 
miało przez ten całv e far 
b. miłe podłoże, że nrag a 
tu w Polsce stała sie ù "l 
prąwdziwem źródłem By, fo 
ności. - „ye 

Po bytrości w Stań Ag 
noczonych mam nadzie ża 


wrócę z odświeżonemii?% eg 
że będę mógł nadal w Osie 
regu miesięcy wsDółdŚJn,,, 
Panem | kontynuować $zęg 
moja prace dla Polha, a 
Proszę przviać, Pam 


Wit 
strzę, moje nailepsze prz 
natok 1929.wraz z Wita: + 
naiełebszego szacunkudleszę 
rze oddany zk 

Charles S, Deer] 
Warszawa, 10 stvo% | rzyj 
roku,“ Ek 
—— Aśnię 
był 

Projekt ografim 


jacy eksmisji" 
wpłynie do sih 
Warszawa, 17, 1. (odf 
Do laski marszałkowskią łn 
siony ma być wniosek f, 9d: 
nie ustawy uk 


ograniczającej eksmiiy “© 
Projekt ten przewidulłgy, te 
wite wstrzymanie ` eki "A. 
rocznie między 1-ym Mi PO 
a 30-ym marca, da]; 
talio 

jj tilk, 

M oka 


aw h 
zawrzała t l 
na śmierć | życ 
Dzieki iedvnie zim Wj 
Tarkiewiaka nie zakfOle 
się ona dla niego tragiCf Wiel 
Nadzwyczaj zrecznyri fMvcl 


kim ruchem Tarkawiak$71 s; 
sztylet w gardło wilka $$ lęg 
również chwili nadbieśfRa, 
przy pomocy którvch W led; 
bito. serei 
Wypadek ten wywali itu, | 
kie wrażenie na bjor è y 


dział w-polowaniu mv% el 


i 
le 


nsmisyjnk 


i 


TT z > 4 rg” taw 
KEEL Rh 


= mm 


lą z 
tęż 
h sty 
na pasy transmisyf” A*Vsq 
W sali fabrycznej rożlePNie, 
krzyki, Ktoś z przy 4 Mo 
szych ściągnął główny P* lyczę 
misji, Eat y 
Desperatka  odniosłż fr: 
potłuczenie ciała, Lekti t 
towia Kasy Chorych Pê Pot 
leniu pierwszej pomó%y "© 
wiózł denatkę do dom ph 
Olszewska nie chce "3 z, 
powodu, który skłonił 8 4 Pai 
tragicznego czynu. kie A 
zę 
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Mała szpii 


NAW sferach arystokracji an- 
selskiej niesłychane wrażenie 
arł proces, wytoczony mar- 
4 ablemu Jamesowi Scante- 
"7 emu przez Amerykanina Har 
Jego Darville'a, przemysłow- 
TE nowojorskiego, Oto Darville 
Systąpił przeciwko Scante- 
7] €mu z żądaniem 
„żwrotu jego całej fortuny, 
gra zupełnie niesłusznie przy- 
0 udziale przodkom mar- 
U ego, 
pF Antecedencje tej zawiłej afe- 
< $ą następujące: W pierwszej 
Lwie XVIII w. właścicielem 
tosBbrzymich dóbr w Anglji pół- 
margrabia Franci- 


4t 


szą nej był 
jetike Scantery, Owdowiał on, 
ef z niebawem, choć miał 
av ch dorosłych synów z pierw 
HRE małżeństwa, ożenił się z 
d pełnie młodziutką dziewczy- 
jA | to osobą śminnego pocho- 
je R A, którą poznał podczas 
NL Podróży do Londynu. Mło- 
pod kozalia Duthy była dziew- 
13778 cudownie piękną i 
A ardzo wykształconą, 
sta e pierwszej chwili 
, między macochą a jej 
1 slerbamj gwałtowny konflikt, 
le” wrieżeżdjj się jeszcze bar- 
Peli R y młodzieńcy dowie- 
R3 się, iż ojciec całą niemal 
ortunę zapisał żonie i 
„ dt am Stodziła się z tego 
ł i a Synów z pierwszego 
; wyja zbył tylko ochłapa- 
Do j olosalnej fortuny, 
mloda ozeni do wściekło- 
; aT skorzystali z na- 
A swego ojca ab 
ję Ć we „AI Rocjić 
worną i 
Barzycie 4 intrygę 
R i 
A „Po nim majątku. 
é pi me młodzieńcy sfał- 
B Na amint, przyznający 
SZER 
nępbną sumkę, siostrze tylko 


JE 
av 


> "E 


A; 


[0 


naleźć pier- 
choć w 


dzo smatne; a2 
z. ktg poznała pewnego kup- 
leryki 77 wyemigrowała do 


Ria że poto- 
ini oroty Scantery, 
; ył ów Harry Darville, 
k d ima jeresach do- Lon- 
yno. PUJąc się żywo sta- 
| hai, zwiedził w wol- 
h wilach kilka londyń- 
| nap.) Warjatów, 
lodz y. Sr: medaljon, 
tako? z XVIII w. za sumę 
biej tą niewielką, Kiedy 
0 teg aczął manewrować o- 
Sj ca onu cieniutką 
zg: o oczyścić z bru- 
k., odsnął Przypadkiem nie- 
łŁ W jego 
zn azł Darville eh 
rotnię dokument, któ- 
SIę — właśnie pier- 


ki 
ojca 


1i 
RE DE BREVILLE. 


Kry instrument. 


| oleg Zar. stary osiemdzie 
Wielu | Oryginał, który żył 
tych pł w odosobnieniu w 

Ei sios tenejach umarł wła 
£ jego trzeńcy oraz siostrze 
OW liczbie dziesię- 
m dziej ch ni więcej — 

Bi Si o dniu jego 
i dacie otwarcia’ testa- 
Iż uj oCześnie. Wobec te 

zi przez całe życie 


jej otrucie męża dla| 


ie mogli jed-| 


A 
Bey |klezo sknere, spadko- 
FAtąy, a> Żywili nadzieję, że 
obje nien okrągły majątek 
É dzie; każde z dziedziczą- 
B duż 3151 wiedzac. jak ich 


Rio © podziału. spodzie- 
fftia „, WSZakże ubrzywilejo 
Rtg strony swego wuja. 
Eh stron pozzYdYWaLI z czte 
AA rancji. stawili się 
ñe Punktualnie na wez- 
HM 
kcje 2 było słyszeć muchę 
kał o edy notariusz odczy 
z no i uroczystym gło 
w3 


0 

Poterat mój testament. 
uśmi zatrzymał sie, z lek- 
spoję ye powiódł dłu- 
rim eniem po swem au 
i Że m jak gdyby kontent 
kę, wyj Drzed soba twarze 
| <€nia 


Am 


Tzywione nawet ze 
+ Doczem zaczął: 


i LJ 


wotnym testamentem» jego 
| przodka! 
doszedł Darville do wyjaśnienia 
całej tej afery i wdrożył prze- 
|ciwko „uzurpatorowi” swej for- 


tuny kroki sądowe. Oczywista, 


Od nitki do kłębka | 


A fe 


ka powodem wielkich powikłań. 


Zemsta okrutnych pasierbów. 


[iż Darville, „gdyby nawet miał 


słuszność, nie może wskutek 
|przedawnienia tej sprawy, li- 
|czyć 


| na powodzenie. 


———— X ze 


HO” 


Str. 3 


cielanie dźwięków w stal. 


Niemiecki 


|technik, dr. Stille. dokonał nie- | 
zmiernie ciekawego i doniosłe- |kanie przemysłowe zasady, od- |ków i ich 


Chodzi tu właśnie o wyvzys- 


igo wynalazku w dziedzinie reje |krytej w 1900 roku przez Poul- 
Istrowania i transmisii na odleg- |sena, który korzystał z magne- 


Proces infanta hiszpańskiego. 
Książę Ludwik Ferdynand de Bourbon. 


W szponach trójki hultarskiej. 


Obecnie rozpoczyna. się 
przed rzymskim VII. senatem 
karnym sensacyjny proces któ 
rego ośrodkiem jest książę Lu- 
dwik Ferdynand de Bourbon. 
Trzej oskarżeni: szofer Brig- 
twel, Ludovico Gattafoni i Eu- 
genja Portier stoją pod zarzu- 
tem dokonania na księciu w 
wrześniu r. 1927 w Rzymie, a 
w listopadzie tegoż roku w 
Anacapri 

poważnych wymuszeń. 
Trzy te osoby zagroziły mia- 
nowicie księciu, 
dokumenty, których opubliko- 
wanie mogłoby beszcześcić zu 
pełnie księcia I w ten` sposób 
zmusiły go, aby ofiarował im 
jeden sze swoich automobili’ i 
znaczną sumę pieniężną. 

Książę Ludwik Ferdynand 
de Bourbon, infant hiszpański, 
przyłącza się do postępowania 
sądowego jako prywatny 
oskarżyciel. Akt oskarżenia 
wywodzi między innemi co na 
stępuje: W związku z doniesie 
niem karnem, które książę po- 
czynił w listopadzie 1927 r., w 
Capri aresztowano 

ową.trójkę hultaiską. 
Eugenja Portier i szofer Brig- 
twell byli od trzech iat małżeń 


że posiadają | 


Istwem i pozostawali w służbie 
lu księcia, ona jako pokojowa, 
on jako szofer. Oboje towarzy 
szyli-księciu "w jego dalekich 


ły przez wszystkie niemal pań 
stwa europejskie. Jednym z 
letapów podróży były także 
Włochy. 

W Frascati zamieszkał ksią 
żę wraz z swoją służbą w pew 
nej willi. Ponieważ odbywał 
istad wiele wycieczek, mieli 
Brigtwellowie wiele -wolnego 
czast. Tutaj poznali pewnego 
opryszka. Gattafoniego. Gdy 
książę gotował się do podróży 
na Capri, oddaliło się małżeń- 
stwo z domu i ze służby, za- 
|brawszy z sobą wiele. odzie- 
lży i kosztownych  przedmio- 
tów. Mimo to jednak książę na 
razie nie wniósł skargi. Trzej 
spólnicy wymusili w ten spo- 
sób jego milczenie, że grozili 
mu odkryciem rzeczy, które 
mogłyby 

księcia skompromitować. 
Ponadto skłonili księcia do wy 
płacenia im 'szeregu sum łącz- 
nej wysokości 19.000 lirów. 
Wreszcie pojechała trójka hul- 
tajska na Capri i wymusiła si- 
łą od księcia jeszcze jego auto- 


Polityka Londynu. 


pk 


A 


podróżach, które go prowadzi- | 


Piękna powieść znanego pisa 
rza.J. Opatoszu w swei transpo 
jzycji filmowej wywoła niewąt- 
|pliwie wielkie. zaciekawienie 
wśród najszerszych Sier. 


charakterze 


"z7* 


Zdjęcie przedstawia przegląd gwardji królewskiej podczas ostatniego pobytu 
Amanulla w Londynie. Obok egzotycznego monarchy kroczy król angielski 


Jerzy. Przyjaźń 


nglików — jak obecnie można stwierdzić nie wyszła na 


dobre Amanullahowi. Zręczni politycy angielscy wywołali rewolucję w Af- 
ganistanie i zmusili króla do abdykacji. 


„Zapisuję siostrzeńcowi me 
mu, .Celestynowi. mói dom“. 

Wszystkie oczy padły na- 
raz na Celestyna, zarumienio- 
nego z radości. W każdem 
spojrzeniu przebiiało ździwie- 


mie i zazdrość. Dlaczego taki 


spadek dla Celestyna? Ale no- 
tarjusz czytał już dalej: 

„Zapisuję siostrzenicy mo- 
jej, Augustynie, meble w moim 
domu“. 

Wszystkie meble iego dla 
Augustyny? I znowu całe gre- 
mium zrobiło mimo woli gest 
protestu. Czyż nie bvło w do- 
mu, sześciu pokojów pełnych 
sprzętów, nie liczac dwóch 
szaf, nabitych bielizna! 

„Zapisuję siostrzeńicowi me 
m  Ernestowi. trzy morgi mo- 
ie, winnicy. która daie, takie 
dobre wino“, 

„Zapisuję Ludwice. siostrze 
nicy mojej mój las. daiący co 
trzy lata poważny wvrąb*. 

Notarjusz odczytywał w ten 
sposób testament koleino, aż 
do dziewiątego zapisu włącz- 
nie. Potem dostał silnego na- 
padu kaszlu. 

Zebrani z drwiacvym uśmie 
chem spojrzeli na Cvpriana. 
który uchodził za faworyta 
wuja. a nie został dotychczas 
wymieniony. Kaszel notariusza 
dowodził naturalnie. że testa- 
ment skończony! Co zresztą 
zostawało dla Cvpriana?Wszy 
stko już było rozdane, Prze- 


|sławszy jednak kaszlać nota- 
rjusz czytał jeszcze: 

„Dziesiaty i ostatni zapis. 
Darowuję siostrzeńcowi me- 
mu, Cyprjanowi. moje skrzyp- 
ce“, 

Skrzypce wuja Cezara! — 
Wszyscy z trudem wstrzymali 
się od śmiechu. Pamietali wu- 
ja, rzępolącego niegdyś nie- 
wprawna dłonia na tvm. instru 
mencie, który był własnością 
jakiegoś dziadka melomana. 

Jaka wartość mozłv przed 
stawiać takie stare skrzypce?.. 
To też. kiedy wreczono je Cy- 
prjanowi o mały włos nie roz- 
trzaskał je ze złości. 

—Patrz — wołał wściekłym 
głosem do żony. — nie mają na 
wet strun ani włosienia u smy 
czka! Wuj. któremu najwięcej 
ze wszystkich okazywałem ser 
ca, zadrwił sobie ze mnie. Te 
skrzypce dobre na podpał tyl- 
ko! Takie suche drzewo będzie 
się świetnie palić! 

Mówiąc to. zamierzał już 
rzucić niemi o ściane. kiedy na 
ulicy pod ich oknami rozległ 
się śpiew żebraka. orzvgrywa 
jącego sobie na jakiejś ; lichej 
mandolinie. 

— Oddaj lepiej temu ubogie 
mu twoje skrzypce — -povrie- 
działa mu żona. — Jeżeli potra 
fi grać na nich. bedzie uszczę- 
śliwiony. Żebrak nie potrze- 
bnie dobrego: instrumentu. 


mego przodka. Zapvtuję tedy 


lbvm nabyć od pana Stradiva 


| 


Żebrak obejrzał skrzypcę zę 


wszystkich stręn 1 _ podzięko- 
wał bez wielkiego uniesienia. 
Wolałby z pewnościa iałmużnę 

W jakiś czas potem. kiedy 
Cyprian nie myślał już o spad- 
ku, który wystawił go na po- 
śmiewisko kuzynów. otrzymał 
list następującej treści: 

„Szanowny panie! 
dziawszy się z dzienników © 
śmierci p. Cezara Bodou, przy 
pbormiałem sobie. iż Oiciec mój 
za mego dzieciństwa opowia- 
da; mł nieraz. że jeden z jego 
stryjecznych dziadków. zrujno 
wany, zmuszony. był odstąpić 
niejakiemu M. Bodou za migi- 
malna sumę skrzypce wysSo- 
kiej wartości. Stradivarius, 
dziedziczny w  iezo rodzinie. 
Będąc wielkim miłośnikiem mu 
ż7ki. praznałem zawsze -odku- 
pić te skrzypce. ale mimo ty- 
siącznych poszukiwań nie mv- 
głem odnaleźć spadkobierców 
owego M. Bodou. Natknąwszy 
sie przed kilku dniami w gaze- | 
čie na krótka wzmiankę po- 
śmiertną o p. ©. Bodou. napisa | 
łem na wszelki wypadek do no 
tariusza, mającego pieczę nad 
spadkiem. + Dowiedziałem - się 
od niego. że nieboszczyk panu 
zapisał skrzypce. które. przeko 
nane jestem, iż należały do 


nana niniejszem. czv nie mógł 


Dowie-. 


riusa tego. «w naszei rodzinie 
dziedzicznego? Gotówbym od 


mobil. Książę to uczynił. Ale |Oskarżeni utrzymują, że są nie | 
gdy wymagania opryszków ro |wirni. Ze wzgl 
sły coraz bardziej, książę stra- |szkodowanego proces obudził 
cit cierpliwość i wniósł skargę. ogromne zainteresowanie. 


„W lasach polskich”. 


Przed premjerą nowego filmu krajowej. 
produkcji. 


cześć królowej 
są ozdoba filmu. 
Odsłania on 


|ska żydowskiego. 


Sceny z poskramianiem ko- 


| nigdy filmowane. 
We fragmencie 
nvm o walkach i śmierci 


manta i Diana Blumield w rol 
pełnej noświecenia, 


Rachelt 1 in. (e) 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


ędu na osobę po 


Wisły-Wandv 


przed oczyma 
|polskich widzów życie środowi 
egzotycznie 
Porywaiace patriotyzmem | ciekawe, barwne i pełne trady- i o 
sceny powstania 1831 roku, po- |Cil, mające w sobie niezwykle |svcony dźwiękami. rozwijać bę 
|święcenie 1 bohaterski wysiłek |Dotężne pierwiastki religijne. 
młodzieży zostały z całvm rea- 
lizmem przez reżysera J. Turko |biety, ogarniętej dvbukiem, piel |Stiliezo a opatrzonvm w głoś; 
wa uwidocznione na taśmie fil- |frzymka do cadvka i t. p. będą 
mowej. Wzruszaijaca intryga mi |dla widzów polskich nowością, 
łosna jest treścia filmu. w boga- |Xdyż dotychczas nie bvły 
tą kanwę którego wpleciono sze 
rez patriotycznych wstawek o 
retrospektywnym 
|lub obyczajowym. Opowieść „o |kownika Berka Joselewicza u- 
królowej Wandzie. co nie chcia |każe się jako odtwórca iego po- 
ła Niemca“ i w nurtach Wisły |staci Jerzy Leszczyński. W ro- 
szukała ratunku przed znienawi |lach głównych 
dzonvm * cudzoziemcem lub też |rez najlepszych artvstów scen | zupełnie dawne. ale tylko na tej 
sceny obchodu dorocznego na |polskich z Tadeuszem Wesołow 
skim w roli hrabiego Komorow- 
skieco, Silvin Richem w roli a- 


retrospektyw- 
puł- 


wystepuje sze- 


urodziwej 


Czarodziejskie druty. 


inżvnmier-elektro- |łość dźwięków artykułowanych |tyzmu. 


istniejacego w pewnej 
| masie stali, dla rejestracji dźwię 


i 


odtwarzania, 

Gdy jednak Poulsenowi nie 
powiodło się otrzymać rejestra 
(cji stałej, dr. Stille zrealizował 
ito po ośmiu latach poszukiwań 
cierpliwych, zapomoca drutu 
ze stali chromowej. który jest 
w stanie zachować w sobie 
|dźwięki przez czas nieogranie 
czony. 


| Jak się przedstawia w ogól- 
|nyvcb zarysach ten wynalazek? 


| Drut stalowy. przez który 
|przechcdzi prąd elektryczny, 
|połączony jest z mikrofonem 1 
re zwija się w miare reiestracji 
ldźwięków. Wydawane dźwięki 
wywołują zmiany w intensyw= 
ności prądu. a ich znów. skut- 
kiem sa zaburzenia trwałe w 
układzie motokularnym 
samego drutu. 
IW ten sposób dźwiek nie jest 
zar auy. jak na płvcie gramo- 
fonowej Jest wprost wcielo- 
ny w stal i tworzy jakby gamy 
pulsacji tajnych. 
Jeżeli następnie drut taki, na 


dziemy przed aparatem special 
nym. zbudowanym przez dr. 


nik taki jakiezo użvwa się do 
radia. możemy otrzymać majdo 
kładniejszą reprodukcie dźwię: 
ków, ustalonych w drucie. 
Ciskawem iest przytem, że 
można na takim drucie zastąpić 
jedną  reiestrdcie. dźwięków 
przez nową. bo nowe zmiany 
w intensywności pradu 1 zabu- 
rzenia molekularne . wymazują 


|długości drutu. jaka zajęła no- 
wa rozmowa. czy też produk* 
cia artystvczna. 

Łatwo sobie wvobrazić, jak 
rozległe może mieć zastosowa- 
nie drut taki. trwale nasycony, 
dźwiękami, a cieńszv 


niż struna skrzypcowa. 
Może np. nietylko zastąpić 


i 


Cegielniana 25; tel. 26-87. |Dlvtv gramofonowe. ale utrwali 


Specłalista chorńb skórnych I wene | ': 
rycznych  Flektroterapja Leczenie |!CZIiĄ. 


lampa kwarcową. 


nazawsze dana rozmowę telefo 
Dalei może oddać ©- 
gromne usługi przy komunika- 


Przyfmułe od godz 8—10 12—2 i|Cji radjofoniczneł na wielkich 
4—8 w nledzłele | świeta od 0—1 
Panie od 3 — 5. 


Znawcy piją tylko 


herbate PERŻONII 


mocna aromatyczna i wydajna 
Firma egz. 140 lat 


ZAKŁAD TAPICERSKI 


i magazyn mebl! Stanisława Gabały, 


Łódź, Karola 1, posiada na składzie 
kompletne urządzenia pokol syplał- 
nych, stołowych gabinetów, saloni- 
ków I pojedyńczych mebli. Duży wy- 
bór otoman, kozetek.i krzeseł, Ceny 
przystępne. Na żądanie daje na spłaty 


kupić go za'100.000 franków i 
wdzięczność moja nie miałaby 
zranic*. 

Cyprian oniemiał z przera- 
żenia i rzecz prosta. wpadł na 
ŻunĘę: 

— Co za pomysł miałaś, a- 
bym oddał ulicznemu śpiewa- 
kowi movie skrzypce! Żacny 
wuj fortune mi zostawił! 

Zona oburzyła sie, 

— Bardzo vrosze! Czyż nie 
chciałeś ich roztrzaskać o Ścia 
nę? W piecu niemi zapalić P... 

Kiedy Cyprian w przystę= 
pie rozpaczy chodził wielkiemi 
krokami po pokoju, rwac sobie 
włosy na głowie i rece łamiąc, 
rozległ się nagle iekliwy głos 
śpiewaka pod oknami. 

— To on! To on! — ryknął 
Cyprian wypadając na ulicę. 

Zdumiony jednak i znów 
zrozpaczony uirzał, że żebrak 
akompanjował sobie na mando 
linie, jak przedtem. 

— A wasze skrzypce? Nie 
gracie ma skrzypcach, które 
wam dałem? — zapvtał gło- 
sem. drżącym z niepokoju. 

ebrak zaczerwienił się po 
uszy i wviąkał zmieszany. 

— Prze... prze... Draszam pa 
na, ale wolę... moja mandoline. 

— Gdzie są moie skrzypce 
zatem? 

— Oddałem ie za kilka sous 
koledze. który jest także ulicz 
nym śpiewakiem... 

Cyprian rzucił się gniewnie: 


|żebrak. dostawszy 


przestrzeniach. jak wiadomo, 
bardzo kosztownei. 


Wreszcie wynalazek dr. Stil 
lego przyśpieszv ogromnie urze 
iczywistnienie filmu mówiącego, 
|upraszcza bowiem nieskofńcze- 
nie synchronizację muzvczną fl 
mów. 


Że zaś aparat użytv do tego 
pcprostu epokowego wvnalązku 
w dzicdzinie reiestracii I prze- 
svłania dźwieków. mianowicie 
drut stalowy jest bardzo tani, 
bezwątpienia zatem ..drut mó- 
wiący* stanie sie wkrótce bar= 
{dzo popularny. 


na X maż 


— Oddaliście moie skrzyp* 
ce za kilka sous koledze? O- 
szaleliście chyba! Gdzie jesł 
ten kolega? 

— Czy ja wiem? Nocuje 
gdzieś pod gołem niebem teraz. 

— Trzeba. abyście go zna- 
leźli i powiedzieli mu. że czeka 
vo ładna nagroda za odniesie- 
nie skrzvpiec. 

Żebrak podskoczył: 

— Pan chce jemu dać na- 
grodę? 

— Temu. oczywiście, kto 
mi odniesie skrzypce. 

— Zgoda. Odniose je panu 
za godzine, 

Widząc. jak żebrak wziął no 
gi za pas, Cyprian roześmiał 
się na całe gardło. mówiąc: 

— Gałgan! Teraz wię, gdzie 
szukać swego koleri! 

l wszyscy bvli szczęśliwi: 
tvsiąc fran 
ków, tańczył na ulicy z radości 
nie mogąc zrozumieć. skąd mu 
jtaka gratka spadła z nieba. I 
Lyprian otrzymał obiecane 100 
tvsięcy franków. a nowy wła- 
ściciel Stradivariusa - osiągnął 
wreszcie marzenie całego swe 
qo życia. 

Przepraszam. nie wszyscy. 
byli szczęśliwi: spadkobiercy. 
dziewięcioro kuzynów i kuzy: 
nek Cypriana. którzv tak z nie 
«o drwilł, spuścili teraz nosy 
na kwinte. 


Str. 4 


„e, CH O" 


- Nagły zgon fabrykanta igieł. 


Zmarł na anewryzm serca. 


Przemycaliście -- teraz płać 
Zgodna kompania przed sąddll 


Zaprowadźcie mnie na cmentarz! | 


Duch w ubraniu myśliwego. 


Z ( Í 5 śą Psi: m 04 5-2 ini Zą: N ławie oska -żonyćh 
Z Chojnic donoszą: | Dopiero o godzinie piątej ra-| Z Częstochowy donoszą: |tastroty. W środę rano J, Per.| Z Chojnic donoszą: ali rA W S. osk S zŃ 
Wieś Główczewice pow, choj|no, gdy rozwidniać się poczęło,| Wczoraj zmarł nagle jeden zjkahl podczas rozmowy z admini| W . tych dniach toczyła się| ii  doprowadzeni 


m 


nickiego 


rnesarmow 


żyje pod wrażeniem |odnaleźli drogę. 

wypadku, Oto| Cała wieś 

w całej wiosce oraz okolicy ro- zaintrygowana jest tym wvpad- 
y | ; j 


zęszła się wiadomość, że |kiem a mieszkańcy opowiadają 


przed tutejszym sądem okręgo- siedczego: Konrad Ja 
wym rozprawa karna przeciw- rolnik z Charzyko m i 
| h < E s PEREN T PEE Azet Chom 
ko szajce przemytniczej, która | Warsiń Ki, Józef K a lelg 
przez dłuższy czas uprawiała | obaj maszygiści kolej 3 


|stxatorem swojego domu Win- 
|ttrem nagle poczuł silny ból w 
okolicy serca, wydał słaby jęk 
|i po chwili bezsilnie opuścił gło- 


|głównych akcjonarjuszy fabry::t 
w Główczewice, |igieł w Częstochowie Józef Per 
Lakl, Zmarły był stałym miesz 
kańcem Warszawy, gdzie pzo- 


iteco 


4 . sd 2 . 3 - r P T ATA 1ieszk: „hojnicachią o 
we wsi straszy sobie najdziwaczniejsze historje | wadził rozgałęzione interesy|wę na poduszkę, rażony pioru-|swój proceder przynosząc pań- RADZE bt zak H$ or 
4 . A a h S EPER i Oza > zorga A 
o północy. Mieszkańcy Głów-|na ten temat, |handlowe i do Częstochowy per |nem nagłej śmierci. stwu [e Orin. tę Ai) $ z O S, 
ĉzewič opowiadają, iż jednego | Zaznaczyć należy, iż tak Jaż- |Jodycznie dojeżdżał. Zmarły liczył zaledwie 48 lat. wielkie straty. |K1 Urtmann, kupiec 


„|W ; ; 28 przej — 
N 41.3 ; € SA latach 1927 | zo pre 
Na trop szajki wpadli funkcjo towary z Niemiec prześle 


narjusze straż óranicznej we| `; > x 
oia r A S) zieloną jako też drois o 
wrześniu ub, roku wskutek de- M 1 ~ 
| EBY: | wą: Malborg — Tczewa 
|nuncjacji. i 00 
| nice, r 


dnia jeździ przez środek wioski | qżewski jak 1 Górecki byli w! We wtorek wieczorem p>- 
wielki wóz napełniony sianem | dniu tym trzęźwi i wogóle alko- |czuł pewną niedyspozycję i po- 
robiąc wielki hałas a co gorsze |hofy nie używają. lłożył się do łóżka. Nic jednak 
jest . bez koni i wożnicy, , [nie zdradzało zliliżającej się ka- 


Był on zdolnym i rrzedsiębior- 
|czym, przemysłowcem i kup- 
cem. Zgon jego okrywa żałobą 
żonę i dwoje dzieci. 


Dru- | 
giej znowu nocy chodzi po dro- | 


SES, owzah 


czę wielki, tęgi mężczyzna w 
abraniu myśliwego. 

Gdyly nie zdarzył się wypa- 
dek'dwcm mieszkańcom wioski, 
byłoby się zdawało, że te poglo 
ski są wyssane z palca. 

Wieśniacy Jażdżewski 
recki powrócili do domu, 

Przed wioską spotkali owego 


i Gó- 


tajemniczego mężczyznę, który | 
ich zażądał aby 


zalrzymawszy 

fo.zaprowadzili na cmentarz do 
wsi. Wiele, odległej o kilkana- 
ście mil, Mówił przytem tajem- 
niczv mężczyzna, iż tam właś- 
nie pragnie umrzeć. 


Wystraszeni wieśniacy, od- 
prowadzili tajęmniczego nie- 
najomego na cmentarz. Po dro 


dze wstąpić chcieli do pobliskiej 
chaty lecz nieznajomy zastąpił 
im drogę i groźnym głosem żą- 
dał zaprowadzenia na cmen- 
tarz. 

Gdy znaleźli się na cmenta- 
pzu wśród . mogił, tajemniczy 
mężczyzna podziękował im sło- 
wami „Bóg wam zapłać“ i roz: 
wiał się nagle jak mgła. 

Jeszcze bardziej wystraszeni 
włościanie uciekli z cmentarza i 
błądząc, nie mogli 
wrotem do domu. 


|W 


| KRATECZKI. 


Zaimowaliśmy sie niedaw- 
ino w „krateczkach* teściową, 
chciałbym wiec dzisiaj w. dal- 
szym ciągu snuć opowieść 0 
|świecie zwierzecym. Zwierzę- 
ta i taniec, oto temat. który na- 
daje się zarówno do poważne- 
izo traktowania naukoweso, jak 
i do frywolnej piosenki kabare 
towej. zarówno do rzeczowe= 
go artykułu dziennikarskiego, 
jak i do codziennych „krate- 
czek", 

Zwierzęta i taniec. Taki ty 
|tuł można dać w Łodzi budzie 
| tanecznej. w którei setki spoco 
[nych ciał ludzkich skreca się 
podrygach charlestona, czy 
|one-stepa. Dzikie: kłebowisko 
tych ciał. to teren. na którym 


tralić zpo- |stale tryska krew. On na niego 
ispojrzał krzywo — buch go no 
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Opryszek prze 


szył policjanta 


7-ma kulami. 


Krwawa wa 


Z Będzina donoszą: 

Na Warpiu pod Będzinem, 
toześrała się 

krwawa walka 

pomiędzy policjantem a bandą 
opryszków, którzy wracali. z jas 
kiejś wyprawy złodziejskiej, nio 
sąc :kilka worków, naładowa- | 
nych skrądzionym tówarem, | 

Pełniący wówczas służbę na 
Werpiu, posterunkowy 3 komi- 
sarjatu w Będzinie St. Torba 
usiłówał żatrzymać złodziei, da- 
jąć na postrach 2 strzały w po- 
wietrze. 
| Złodzieje, widząc niebezpie- 
czeństwo, poczęli strzałami cd- 
powiadać na strzały, ratując się 
jednocześnie ucieczką, 

ówczas do uciekających po 
sterunkowy dał kilka strzałów, 
kładąc na miejscu trupem 

jednego z opryszków, 
niejaklego Kosałkę, 
W czasie wymiany strzałów 
posterunkowy Torba został 
przeszyty dwiema kulami i pó 
chwili padł na chodnik nieprzy- | 
tomny, | 
, Wówczas podbiegł do leżące- 
go posterunkowego jeden zo- 
prysrków i ze słowami „jeszcze 


4) 
|. | 

Miał uczucie, jak emi- 
frant, który odtąd źle się czuł 
w'kraju, a teraz ma przed sobą 
w perspektywie zmianę miejsca 
i warunków życia, które może 
okażą się równie niewdzięczne 
jak w kraju, ale zawsze narazie 
wnoszą jakieś nowe pierwiastki 
w dotychczasowe bytowanie, 
Był, jak chory, który leżąc na 
prawym boku, ma nadzieję, iż 
obróciwszy się na lewy — uczu- 
je się nieco lepiej, 

Mańka, widząc że ten, na któ 
rego parol zapięła, nie reaguje 
tak, jakby tego sobie życzyła, 
na jej umizgi I silenie się na in- 
teligencję, wyszła -z „fasonu. 
Przestała wyrażać się książko- 
wo, czem zachwyciła literata z 
sąsiedniego towarzystwa i jemu 
„robiła podchoda”, 

Frania ,„zaiwan'rła'' z Werne- 
rem  charakterystyczne tańce 
ludowe: „polke z Budów*, „Bie 
lany i t, p. Aż nogi jej popuchły 
| musiała zdjąć pantofle. 

Ponieważ Mańka twierdziła, 
že tańczenie w pończochach 
jest „nieestetyczne”, więc Wer- 
ner ściągnął Frani pończochy i 
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JAD z ZAUŁA 


Powieść. 
po; 


lka w nocy. 
żyjesz?” 
raz 5 kul rewolwerowych, 

Po pewnym czasie na odgłos 
strzałów nadbiegła na pomoc 
policja i ujrzała stygnące już 
zwłoki opryszka Kosałki i poste 
ruukowego. St. Torbę, leżącego 
w kałuży krwt'i dającego slabe 
oznaki życia. 

Przeszytego 7 kulami rewol- 
werowemi posterunkowego Tor 
bę w stanie bardzo ciężkim prze 
wieziono do szpitala w Będzi- 
nie, gdzie dokonano natych- 
miast operacji wyjęcia kul, 

W związku z tą sprawą poli- 
cja śledcza, aresztowała szere 
osób, podejrzanych o udział 
RAPA, 

anny siedmioma strzałami 
posterunkowy St. Torba, po o 
perącji wyjęcia kul, czuje się 
lepiej. Na szczęście wszystkie 
rany są lekkie L życiu dzielnego 
policjanta nie zagraża żadne nie 
bezpieczeństwo. Torba został 
zraniony po 2 razy w każdą rę- 
kę, dwie kule zraniły go lekko 


wpakował mu raz po| 


Słodka Lulu. 


|żeni w plecv. on nie chciał mu 
odstąpić tancerki bęc -g0 
krzesłem w głowę. on zbyt po 
ufale spojrzał na jeto tancerkę 
— | walka na noże gotowa. 


TANIEC BARANA. 


Rozmaite bywaja na świe- 
cie nazwiska. Nie każdy może 
się np. nazywać Śrul Zamojski, 
czy Saluś Koniecpolski. nie ka- 
|žda panienka może osławiać 
godne nazwisko no. Dabrówki 
|Różanykwiat, nie eniewajmy 
się więc na dzisieliszego boha- 
tera krateczek. że obrał sobie 
nazwisko: Baran. ulica Sien- 
kiewicza nimer taki a taki. 


Nietylko weże oceniają 'ta- 
niec. Pan Baran również 'ko- 
chał taniec namietnie. Taniec 


iero praca i rozrywka. szał-u- 


pojenia 1 rozkosz zmysłów. 
Pan Baran tańczył ciągle i 
wszędzie, bez tańca bowiem 


czuł się źle I było mu smutno. 
Tak jak człowiek potrzebuje do 
życia chleba i pracy. tak p. Ba- 
ran potrzebował do bytowania 
na tym padole łez i podatków 


tańca. 

Ale, żeby należvcie taniec 
odczuwać, aby, traktować. go 
serjo i rzeczówą. trzeba, mięć 
odpowiednią partnerkę: Która- 
by, lekka i zwinna niczeń gaze 
la, dodawała tańicom uroku poe 
zji i czaru pieśni tanecznej. Ta 
niec bowiem. jak twierdzą wta 
iemniczeni. to poemat. to sym 
fonja kształtów i gracii. 
Ludwik Baran rozumiał fö. 


I dlatego wybral sobie z po- 
śród wielu jedną, Ja. która tań 


Ś|czyła jak marzenie która z nim 
w |ltworzyć będzie pare niezwal- 
„|czoną, jedvna. bezkonkurencyj 


ną, ją, słodką .Lulu", tak bo- 
wiem nazywano ogólnie part- 
nerkę imć pana Barana. 


W BARANIE BUDZI SIĘ LEW 


Rzecz dzieje sie w lokalu 
jednej z sal tańca. Tłok; dusz- 
no, ciała partja. atmosfera, fak 


w szyję, jedna trafiła w łopatkę, |w stajni, On — Baran — tań- 


Pa ERP 


odtąd okrzyknięto ją na dancin- 
gu za rogatkami Isadora Dun- 
can. 

Zjawił się wreszcie jakiś bar- 
dzo już zawiany gość, który 
wziął na serjo pseudonim Fran- 
ki i zaczął zatrzymywać ce 
chwila tańczące pary, zapytu- 
jąc natarczywie, czy mu się zda- 
je i czy się nie myli, że czytał, 
iż dawno nie żyje. Wkońcu wąt 
piącego w autentyczność boso- 
nogiej tancerki wyrzucono za 
drzwi. 


Po tym incydencie orkiestra 
zmilkła, temperamenty nieco 
opadły, a rozbawieni goście ze- 
szli z kręgu przeznaczonego do 
tańca do swoich, lub nawet ob- 
cych stolików. Niejeden do 
swego wogóle trafić nie umiał, a 
inny nie chciał. 


Do tych ostatnich należał Ra- 
mor. Skończył taniec „z jakąś 
nieznajomą sobie damą | wy- 
szedł przed Leśniczówkę: Je- 
gomość, sromotnie przed chwilą 
wyrzucony z lokalu, miał właś- 
nie jakąś płomienną mowę do 
szoferów, czekających na swych 
pasażerów, Ku zdumieniu Lud- 
wika, pijak mówił po staro- 
grecku, zastępując nowożytne 
tylko wyrazy własnej kombina- 
cji fonetyką, 

To go tak zajęło, że nie spo- 
strzegł, jak zebrały się ciężkie 
chmury na horyzoncie i wnet 


czy ze „słodką Lulu“. Wszys- 
cy patrzą. zaparło im oddech. 
Ach, jak cudnie pląsaja... 


zaczął padać Kroplisty, 
deszcz, 

Szoferzy pochowali się do 
wnętrz swoich taksówek, a jego 
mość, tak sprawnie władający 
greckim jezykiem, który miał 
ze sobą dziwnym trafem para- 
sol, otworzył go i dalej przema- 
wiał, mimo to, iż nie miał już 
słuchaczy, Wystarczała mu wi- 
dać szkapa dorożki, którą Lud- 
wik tu przyjechał był z Mańką. 
Konisko bowiem od czasu do 
czasu zwrzcało swą opuszczoną 
melancholijnie głowę na pero- 
rującego pijaka, gdy ten w pew- 
nych momentach głos podnosił. 

Ludwik machinalnie podszedł 
do samotnie stojącej na ulew- 
nym deszczu osobistości i skrył 
się bezwiednie pod parasol. 

Pijak objął za szyję przysod- 


gesty 


nego towarzysza i dalej dekla- 
mował po grecku, skandując 
heksametryeznie, 


Kiedy ucichła muzyka i mimo 
woli tańczących nasłapiła pau- 
za, Werner, który miał z natury 
dobre serce i troszczył się 
zwykle zarówno o swych kom- 
panów, jak i o służbę, aby się 
nie nudziła 4 nie miała krzywdy, 
gdy „panowie jadą" — obstalo- 
wał w bufecie poczęstunek dla 
szofera i dorażkarza, którzy z 
nimi przyjechali, a teraz poku- 
towali na dziedzińcu. 

— Jasiu! — zagadnął urzędu- 


jącego za bufetem atletę = po-|— 


— to było jego Życie. to była | 


iny 


| P. Aleksander Majewski 
jeden tylko. spoglada dziko na 
tańczącego Barana. Onby do- 
piero pokazał .słodkiei Lulu“. 
jak się naprawde powinno tań- 
czyć! Ale przecież istnieje ód- 
|bijany. Aleksander Majewski 
przerywa więc tańczacym. 

Ludwik Baran goraco pro- 
testuje. Nie. on nie ustapi swej 
tancerki, Odbiianv? Mv nie u- 
znajemy odbijanezgo! 

— Nie? To masz! I twarz 
p. Barana spuchła pod cięża- 
rem ręki Aleksandra Majew- 
skiego. 

— Za to. żeś mnie uderzył 
przy słodkiej Lulu — syknął... 


Towarzystwo przeciwgruźli 
cze i państwowa szkoła hizje- 
w Warszawie urządziły 
przyjęcie na część bawiącego 


pie bakterjologa prof. Krausa z 


Wiedńjąd. 


$ * 


Okólnik ministra spraw we 
wrętrznych przewiduje obo- 
wiązek mycią, hal targowych 
dwa razy diane Jest to W 
Warszawie niewykonalne, al- 
bowiem rich w halach jest tak 
wielki, że-dokładne mycie pod 
czas; godzin handlu hamowało- 
by bieg normalny przedsiębior 
stwu, względnie hyłoby: hamo- 
wane przez kupujących. To 
też inspekcja handlowa zwró- 
ciła się do władz z tem, że my 
cie hal targowych może odby- 
wać się i zresztą odbywa się 
tylko jeden raz na dobę, miano 
wicie po zamknięciu hal. W 
ten sposób również rano w ha 
lach jest czysto. Podczas trwa 
nia handlu dozorcy specjalni 
oczyszczają hale, zbierając od 


padki, 


Z powodu nagłej zmiany 
temperatury, wczoraj znowu 
pękły rury wodociągowe w 
szeregu putńktach miasta. Za- 
alarmowana niezwłocznie in- 
spekcja rur wodociągowych iÍ 
kanalizacyjnych wysyłała sa- 


* ka . 


ślij mojemu szoferowi i dryn- 
dziarzowi po szklance czyścio- 
chy, po kumecie kiełbasy, chle- 
ba z masłem, no i dosyć, 

Ludwik, stojący ciągle jeszcze 
w zgodnym duecie pod paraso- 
lem filogreka, zauważył, jak szo 
fer przyjął poczestunek od kiel- 
nera z wdzięcznością i nawet, 
wychylając szklankę wódki, 
zwrócił się do Ludwika z życze- 
niem; 

— Pańskie zdrowiel 

Dorężkarz, z którym przyje- 
chał właśnie Ramor, nie przyjął 
jednak poczęstunku. 

Skrzywił się, powąchawszy 
wódkę w szklance i nachyliw- 
szy się z kozła nad kelnerem, 
powiedział mu coś do ucha i 
garson zabrał tacę z jadłem i 
napojem zpowrotem do bufetu. 

— Co się stało? — spytał go 
Werner. — Czy który- z nich 
odjechał, że jedna porcja wró- 
ciła nietknięta? 

— Nie są obaj — odparł kel- 
ner — tylko dorożkarz dziękuje 
za wódkę i zakąskę. 

— Dlaczego? 

— On powiada, że wolałby 
kakao i jakie ciastko, albo tort. 

— Co? Dryndziarz, tort i ka- 
kao? Co to ma znaczyć? 

— To młody chłopak. Jeszcze 
pewnie niedoświadczony. 

— Słyszycie, państwo! — za- 
wołał "Werner do całej sali. 
Posłałem _ fdorożkarzowi 


 Mesamowite przygody młodego tancerza. 


Oderwano Barana. pbrzyby* 
ła policja, spisano prótokół. 

Po trzech tvgodniach . cho- 
roby p. Majewski udał się do są 
du, wniósł przygotowane poda 
nie, załączył świadectwo les 
karskie; w dniu wczorajszym 


z przyjemnościa wvsłuchał wy | 


roku, skazujacego Barana o ty 
wrysim temperamencie na sie 
dem dni aresztu. 

A „słodka Lulu“ cicho we- 
stchnęła | rzuciła powzśczyste 
spojrzenie p, Maiewskiemu. No 
bo z kim, prosze państwa. bę- 
dzie tańczyła przez tych sie- 
dem dni? 


mz ŻĆ mo 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


i 


mochody z robotnikami; któ- 
rzy zamykali dopływ wody. 
|wypompowywali, a następnie 


|zamieniali pęknięte rury na no 
w Warszawie znanego w Euro | we. 
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Teatr Narodowy gra co- 
dziennie „Brata marnotrastne- 
g9“ Wilde'a z Solską - Grosse- 
rową, Węgrzynem i Oster- 
wą. Teatr Letni ostatnie dni 
wystawia „Kokoty z tówarz%- 


stwa: w wykonaniu Majdrowid 


czówny. Lenczewskiego I Ró 
życkiego. Teatr Pclski zape! 
nia widownię „Waman m’ 
(zrzymały-Siedlecki34o (Przy 
byłko-Potocka, Leszczyński i 
Junosza-Śtępowski). 


Teatr Mały nadal wyprze 
dany co wieczór na „Murzynie 
warszawskim. Słomińskiego z 
Stanisławskim w głównej roli. 
Teatr Nowy wystawił „Ko- 
stjum Arlekina'* Rybickiego z 
Jadwigą Smosarską. (s. e.) 


Dr. med. 

e © o ki 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40, ` 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową' 


Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 wiecz 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


szklankę wódki i zakąskę, a ten 
osioł żąda kakao i ciastek, 

Literat, który kołysał na ko- 
lanach zupełnie już „gotową” 
Mańkę — zawołał, uradowany 
niespodzianym apetytem doroż- 
karza: 

Oryginalny dryndziarz! Dać 
mu, na co mą gust. I my wszy- 
scy za jego przykładem zróbmy 
przecineczęk, 

— Jaki? spytał aktor. 

— Wszyscy po szklance ka- 
kao z tortem i ciastkami! Trze- 
ba wprowadzić urozmaicenie, 
Tego jeszcze nie było! 

Nie, tego jeszcze nie było! 
— potwierdził Werner. 

— Prawda, Jasiu? — spytał 
gospodarza, 

— Nigdy! Ile szklanek tej 
słodyczy mam kazać przygoto- 
wać? — spytał atleta z za bufe- 
tu, a potem zaproponował: a 
może do tego ze trzy tuziny 
smoczków? 

— Idź do djabła ze swojemi 
smoczkami, ty smoku! — krzyk 
nął Werner, 

Wkrótce kelner rozdał goś- 
ciom szklanki, napełnione słod- 
kim płynem, zdobne białą pian- 
ką z jajek. 

Werner sam przygotował po- 
częstunek dla dziwnego * „sała- 
ciarza". 

Na środku dużej, srebrnej tacy 
postawił szklankę. otoczywszy 
ją talerzykami z ciastkami, ka- 


Prz mycano 


|różnorodniejszego datus 
istki jedwabne, pońc 
kawiczki gumowe, W ę 
Budziki, harmonijki, wio Na 
skie itp. Szacuje się of% 
ość przemyconych toa b. 
100 tysięcy 24 ias 
Na usługach Ortmanń$ ro 
dówali się zegarmistrz ME hut 
ski z Chojnic i wyżej Wig kli 
ni oskarżeni. Piechowśb 
mywał u siebie składnij 
mycanych towarów if el 
je według wskazówek 4 
na. Kroplewsri znowh 
kając w Charzykowie 
granicą niemiecką odł 
wary z Człuchowa I PJ Po 
je na wozie pod słomą wią. 
nicżzyną do składnicy, Mileda 
Warsiński i Chełmowsg 
dżący jako maszyniści 
często do Malborga, SĘ 
tam towary od niejak acy 
scha i przywozili je dd 
w różnych skrytkach Sij q 
komot*w, Jeż 
Przesłuchano 47 ŚWig; 
Sąd ogłosił w nocy is 
zujący wszystkich trazó 
żonych, mianowicie: 3 
1) Krorlewskiego m8 
cenie kary w j 
114.532,35 zł. z zamianii 
zienie 300 zł. za każdy% 
2) Warsińskiego na 
nie kary,w wysokości Sp 
zł, z zamianą na więźligy 
zł. za każdy dzień I 
3| Chełmowskiego M j 
cenie kary w wysoko 
z zamianą ną więzienie” 
każdy dzień, 


— 


ie: 


e: 


Nauczyciel: — UE 

które ryby dają oliwę ? 
Uczeń: — Sardysip 

szę pana, | 


wałkami tortu, ananas) 
kami, Ujął tace w dW 
zawołał do zgromadzony 
bufecie; 
— Jazda całą band 
się z „liakirem”, Toy 
Wszyscy schwycili sty 
kakao i ruszyli gęsiego aiten, 
nerem na dziedziniec, JE 
i jego kapeła zagrała 
towarzysząc gościom n% 
Gdy aktor podsunął © 
rzowi tacę pod nos, te 
mu głową 'na podzięk 
nie zdejmując czapki, $ 
sobie tacę na kolanach 
rękę szklankę, 
— Ten, co ma czapki 
Niech żyje warsza 
— zawołał Inicjator tegh ł 
koku" i trącił się z 9% 
rzem swą szklanką, 
eszcz przestał już M 
Ludwik z nieznajomym 
ciągle go jeszcze zasła! 
rasolem, podeszli do BB 
która zwartym kołem 0! 
na dziedzińcu Leśnicz ? AT 
rożkę, a 
Pomimo to, że wożm 


kołn rz od liberji po 
h 


d 


a daszek czapki nas 
oczy, Ramorowi 
twarz teso młodzika jak 
no i dobrze znajoma. 


(d. $ 
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ls lelẹ odbędą się w Łodzi da 


Bo puhar. W sobote 
# graja Przemysłówka 


— Turyści. W 
nie 11 YMCA 


- m. 
zb losek w sprawie 
se Tozerywek ligowych w 


tego, 
klub 


„azCzegóły porażki 


i CY w Davos na turnieju 
l tka Todowym. rozegrał 
= nie z Kanadviczykami. 
ga, eSzkująacymi 


da + Co jest nielada curio 
Jeż jo skiezo hockev'a. 
wc zważyć, że byliśmy 
próję ai; dotad za niema] naj- 
sł gc ł hockev'istów w Furo- 
porażki dru- 
dstawiają się 
ierwszej ter- 


Niedzielne zawody 
w piłkę koszykową o pukar. 


W nadchodząca sobotę i nie|Zawody odbęda sie w G 
hs i |- |Niemieckiem. 
j Spotkania w piłke koszyko |wiadają się zw 


— W. |wvstapi 
zaś, o godz. 19 Absolwen- |K1. 


koń |nież wniosek, bv prezes 
z tego powodu, aże-|był równocześnie 
uoy miały w sezonie osta 'sem P. Z. P, N. 


ORT " 


imn 


Turystów. 


. — X mm 


|teczną ilość czasu na organizo- 


Poza tem ma wpłvnać rów- 
Ligi 


wicepreze- 


— 


polskich hokeistów 
w Davos. 


, Dziś nowy mecz. 
Polski zespół hockey'owy, |ków fataln 


a, gdyż przegrali ją 
w stosunku 4:0, przvczem iwią 
część bramek zawinił bram- 
|karz Stogowski. którv odbijał 
krążek | Kanadviczycy niemal 


ana. | wszystkie bramki zdobyli 


z dobiianych strzałów. 

Bramki dla Kanadviczyków 
zdobyli w tej cześci męczu: 
Dempsey 2, Bill 1 Campbella. 
W ostatniej tercii iuż w pierw- 


Ciekawie zapo- 
łaszcza sobotnie 
o godz. |zawody, gdyż po raz pierwszy | 
drużyna koszykowa | 
która zmierzy |-*W cz 
niedzielę-o go |się z najsilniejszym przeciwni- |": W dniu 4 marca odbedzie s 
— Kadimah. |kiem w Łodzi z Absolw 
© godz. 12 Triumf — TUR 


Nad czem będą radzić naczelne 


władze piłkarskie £ 


Na walne zgromadzenie Li- 
re odbedzie sie w dniu wanie meczów miedzvnarodo- 

w Warszawie wpłynął |wych. 

TOZRoczę- 


entami. 


-FCH 
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Polska -- Czechosłowacia. 


Mecz bokserski. 


Jak się dowiadujemy mecz czasie Powszechnei Wystawy 
hockey*'owv miedzy reprezenta |Krajowej w Poznaju. 
|ciami Polski i Czechosłowacji Rak JET 
"|odbedzie sie w dniu 3 marca! Jak się dowiaduiemv mię- 
w Katowicach. Polska repre-|dzy polskim i wegierskim Zw. 
zentacja bokserska ustalona zo |Bokserskim prowadzonę są od 
stanie po zawodach o mistrzo |dłuższego czasu pertraktacje 
stwo Polski. N dnia, celem oznaczenia terminu re- 
się |wanżowego spotkania w Pol- 
Iw Katowicach miedzymiastowe |sce, Ostatecznie oba związki 
[spotkanie bokserskie Katowice |doszły do porozumienia i mecz 
= Paryż. Jednocześnie dowia- |rewanżowy Polska - W egry od | 
dujemy sie. pierw. dniach | 
s 


| 


astepnero 


że proiektowany |będzie się w 
|lest mecz Polska — Francja w Ikwietnia w Warszawie. 


Mistrzostwa Armji w narciarstwie 
odbędą się w Wilnie. 


Jak się dowiadujemy, roz-|nie. w czasie od dnia 19 do 24 
|grywki o mistrzostwo Aqnii w lutego r. b. 


Pech bukareszteńskiego kupca. 


Dobry uczynek nagrodzony obelgą. 


Bukareszteński kupiec Gold-|i rzekł krótko ale dobitnie, 
| „Złam 


stein chciał sprytnie wybrnąć zjdwa ważkie słowa: 
kłopotów, w jakie popadł w |pysk!” 

|związku z ogólną ciasnotą go- | 
|tówkową i 

| licznemi długami, 
jPewnej nocy w lokalu jego, 
|mieszczącym towary galanteryj- 
ne, wybuchł pożar, Pech chciał, | 
że pewna panna z pod nocnego 
znaku, właśnie w tym momen- 
cie zainteresowała się wystawą 
pana Goldsteina i przez wycię- 
cie w rolecie obserwując wspa- 


|szej minucie Kanądviczycy zdo | 
bywają szósta bramke. lecz od 
tej chwili nastepuie stała prze- | 
waga drużyny polskiei, Sędzia 


niałości wystawione w oknie, | 
spostrzegła coś jakby łunę po-| 
żaru wewnątrz, Niewiele my- 
śląc, zaalarmowała policjanta, a 
ten wezwał straż pożarną. Ta| 


| Berli 
|na , 
Gdańsk 57.80 — 94, wypł. na 


95 
43 


34.50, Warszawa 43.27. 


124 i pół, N. York 25.59, Szwaj- 
carja 492, 


|Paryż 396 5/8, 
Praga 296, Warszawa 11,25, 


|loco 
20.29 — 30, luty 20.32, marzec 
20.35 — 36, kwiecień 20.36, maj 
20.37 — 8, cze: wiec 20.18, lipiec lładowania 
[19.99 — 20.10, 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 427, Zurych 58.18; 

n 46.875 — 47.275, wypł. 

Warszawę .47.05 25 


Liverpool, 16. 1. amerykańe 
ska: styczeń, luty 10,43, marzec 
10,46, kwiecień 10.47, maj 10.50, 
|czerwiec, lipiec 10.46, sierpień 
|10.37, wrzesień 10.30, paździer= 
nik 10,24, listopad 10.20, 


f prir 

narciarstwie odbeda sie w Wil- | WERE: l z : : zień f 

[narciarstwie odbeda sie Warszawę 57.77 — 91, Wiedeń |dzień 10.21. =: 
79.625 — 905. | == > 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 17. 1. Ceny orjeń 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, zamknięcie: N, York 


|484.98, Holandja 18.09 — 84, |tacyine paszy treściwej objeto 
Francja 124.11, 
Włochy 


ściowej. podane przez Zrzesze 
nie Producentów mleka. Kuch 
rzepakowy gwarantowany Co 
do czystości loco wagon st. za 
ładowania 43.00. Kuchy sło- 
necznikowe rumuńskie gwa- 
rantowanę 48 proc. białka tfu- 
szczu, loco granica polsko-ru- 
muńska 47.00, Śruta sojowa 45 
proc. białka I 1 — 2 proc. tlu- 
szczu loco granica polsko-nie= 
Imigcka 52.50, Wytłoki buracza 
ne świeże loco stacja załado- 
wania 2.00 — 2.50, Siano koni- 
czyny-loco wagon stacja zała- 
dowania 34.00, Łubin w. ziar. 
na paszę loco wagoń stacja za 
21.00 — 22.00 * zł 
Wszystkie ceny w ładunkach 


Belgja 34,901, 
92,705,  Szwajcarja 
„218, Praga 163.87, Wiedeń | 


Paryż, zamknięcie: Londyn| 


N. York: Londyn 484 15 16, | 
Wiedeń 14,07, 


BAWEŁNA. 


N. York, 16. 1, amerykańska: 
20.55, Zamkn.: styczeń 


sierpień 19.86, 


jewaza Kana- |usuwa na dwie minutv dwóch momentalnie przybyła i pożar wrzesień 19,74, październik |15 tonowych. Na kuchy rzepą 
których jedv- |qraczy drużyny kanadyjskiej. ugasiła, przyczem wykryto na 19.62, listopad 19.50, grudzień | kowe tendencja słabszą. 
ą abeila. Ka |lecz Kanadviczvcv nie dopusz- |pó:kach sklepowych szmaty, | 19.53. == 
b. %4 niezwykle o- |czają Polaków do strzałów, gra przepojone benzyną. Teraz już| . a, 
i lo sedzia qr prowal absu- |iąc nad wyraz brutalnie. Dopie nie ulegało wątpliwości, że pan Waluty, dewizy i złoto. 
kier (Niem-|ro Adamowskiemu udało się da |Goldstein sam - ; , f i 
br iew olacy zmu |lekim strzałem zdebvć honoro | podłożył ogień, ZNIŻKA KURSU DEWIZ. | blina o 1 p [5 oe UL 
p Tuglei tercji wy- |wy punkt dla Polski.W dniu dzi aby zdobyć premję asekuracyj- Pan l: — Dziś w nocy zio- Zapotrzebowanie na dewi- PER r 13 $ a a a 
ma rezerwowymi sieiszym ti. w czwartek Polacy |ną i w ten sposób pokryć swe | dzieje plondrowali u mnie w biu- zy na dzisiejszej giełdzie walu | 47! © T e IEA RS D 
E oh kontuzjowa- grają z drużyna niemiecką Ber |zcbowlązania, Godną uwagi by- |rze, Rozpruli kasę. Jestem | towej zmniejszyło się o poło | e rar Boże 8 proc. l. z. m. 
cia byta dla Pola- [liner Riserseę. ła scena, gdy owa dobroduszna | zgubiony, wę w porównaniu z dniem bodi 4 tyko 5 roc. m. Ware 
p i niczego nie przeczuwająca nie| Pan II: — A dużo panu | wczorajszym. Dolarów gotów=| 0 dz Obiiżył s sio pod koniec 
rogram rac p Z L A wiasta zażądała od p. Golsteina | skradli ? (kowych nie chciano wcale ku- uć ię o 25 i Niżej ceniono 
' p a a . a odpowiedniej premji za swą|. Pan I: — Ani grosza, Ale|pować, za dewizy zaś, wobec rę: 0 Le 8 proc iz. Tow. 
, Ffrzysługę, Zacny kupiec spoj- mówiłem dosie; że pracowałem |słabego popytu, —płacono zna- ; "Polskiego. 
SJJ ustalony. rzał na nią wzrokiem bazyliszka | całą noč w biurze. |cznie niższe ceny, Obmiżyły AENA ai weś nif 
go JETE Aan narodowy Pol |zaprotestowało jednak przeciw= « się też kursy dewiz na Sztok- interesowano się zupełnie. 
F oet i u Lekkoatletycz-|ko urządzeniu meczu z Belgją, Niedorostek* holm o 12 gr. na Holandię i f 
Roza, Ostatecznie ustalo- |iako nieprzedstawiającego war- 9 Wiedeń o 4 gr., na Szwajcarię AKCJE NIEJEDNOLICIE. 


rane więc zostaną me 
zechosłowacją, Włocha- 
Unją I trójmecz bałtycki 


tości propagandowej i tournee 


o2ł pół gr. na Włochy o 1 
po Skandynawii, które mogłoby 


gr. na Londyn o pół zr. i na 


na ekranie „Odeon” i „Wodewił”.. Wobec słabej ozólnej orien 


) zaszkodzić raczej, niż pomóc| Frapująca komedie, o czło- żem odczuciem rzeczywistości, | Pragę o 1/4 grosza, Zwyżkowa |tacji, co do istotnych potrzeb 
bw cbiecy z Austrją. Mini-|dobremu imieniu naszej ekkiej |wieku pechowym, którego naj-|co w tego rodzaju komediach |? dewizy na Belgję i Paryż o |rynku akcyjnego, O 
à Praw Zagr. ofiaro- |atletyki, M. S. Z. popiera na- lepsze intencje są fałszywie ro- trzeba podnieść, jako l gr. Z dewiz europejskich nie|na czas dłuższy lepszej kot 


z Przeprowadzenie tych 
subsydjaum w wysoko- 


50.000 zł., 


tomiast myśl zorganizowania |zumiane przez otoczenie, który 
wielkich zawodów międzynaro- | znajduje trudności i przeszkody 
dowych w Polsce, tam; gdzie zwykły śmiertelnik 
ich nie spotyka — to „Niedo- 
rostek" z niezrównanym Harol- 
dem Lloydem, Całość pomy- 
ślaną jest bardzo zręcznie z du- 


utrzymała się: żadna. po nie- 
zmienionym kursie notowano 
bowiem tylko dewizy Stanów 
Zjednoczonych, zawierano po- 
za tem na urzędowem zebraniu 
tranzakcje gotówkowe rubla- 


mi złotemi po nleco słabszym 
kursie 4.62. 


PAPIERY PAŃSTWOWE 


łunktury jest rzeczą 
prawie nieosiągalną. 

Na zebraniu kursy akcyj u- 
kształtowały się niejednolicie, 
Wprawdzie wiele akcyj zdoła- 
ło poprawić się jeszcze w Cë- 
nie, jednak zbyt natarczywa 
podaż spowodowała takie czę- 
ściowe obniżenie się kursów in 


walor nieprzeciętny. 
| Począwszy od pierwszeńo ak- 
tu aż do końca nie dano publi- 
czności ani chwili wytchnienia... 
od śmiechu, który jak huragan 
rozlewał się po widowni. (e) | 


ZRIZ: 


Pierwsza harcerska hodowla pieczarek. 


| 


Turniej hokeyo wy. 


Ska Szwajcara Polska—Niemcy. 


om Bp 


j nych papierów. W grupie ban- 

dzie sj od 22 — 25 b, m. „ „Niemcy — Polska, Jest nia hodowla pieczarek |kującej. zebrano dotychczas od Ariba MERE OBRO: kawel twidkowalć Bank Dy- 
"epa A, na Risersee między | Turniej ten ma na celu zaprawę |założona przez harcerzy w Ra |czerwca ponad 60 kle. piecza-| TY LISTAMI 'NEMI. skontowy o 1 zł. | Bank Zacho 
pr urniej hohejowy, któ |przed hokejowemi mistrzostwa: |wiczu. rek. Dotychczasowa tendencja |dni o 3 zł. Obniżył się o 2 zł. 

; bia m Przedstawia się |mi Europy. które rozpoczynają Jest to nowa całaź przemy- Ze wzgledu na wielki ponyt |dla pożyczek państwowych nie Bank Polski, a tylko Bank Zw. 
ok Olską, 22, 1. Szwajcarja się w dn. 28 b, m. w Budapesz- |słu dotychczas w Polsce niezna la stosunkowo małe koszta pro- |uległa Sp. Zarobkowych zakitpywana 
Picy, 25 ra 1. Szwajcarja — | cie, na. Z pieczarkarni tei. mającej |dukcji jest to jedno z b. dobrych prawie żadnej zmianie. po kursie niezmienionym. Dział 


ao DC ać 


10 m, kw. powierzchni produ- 'źródeł zarobkowych. Zakupywano wszystkie poży- 


akcyj chemicznych nie ka- 
ezki w normalnych ilościach 4 tem 


zał, poza pewnem ożywieniem 


o kursac ieniony. 

k....._ TEATR MIEJSKI. TEATR POPULARNY. RADJO-KĄCIK. Maret waka ca CE BN a 
È loz“ grany będzie przed premierą „lech czworo”, wielce Interesująca tragifarsa Czwartek, 17-go stycznia. aa premiowych były mini- ski I Spiess. Nie doszło do tran 
luż tylko trzy razy, mianowicie: Zapolskie:, grana będzie tylko dwa razy t. i. dziś Warszawa. — 11.56 Sygnał czasu z warsz. malne. Ostatecznie 4 proc. Po- zakcyj akcjami elektrycznemi i 
Aei ; ote I w niedzielę. I jutro. obserw. astronom. hejnał z wieży Matjacktej w |życzka Inwestycyjna pozosta- cukrowemi. Akcje naftowe No 
Hoa „Obote ceny popularne, w niedzielę Od soboty wchodzi na afisz arcykomiczna ko- |Krakowie, komunikat  lotniczo-meteoroloziczny:; [ta przy swym  dotychczaso- |bla cieszą się coraz większym 
„b Aly 2008. medja „Nieboszczyk Toupinet* wywołująca hura |12.15 Audycja organizowana staraniem Min. W.|wym kursie, a Dolarówka, ml- popytem i poprawiły swój kurs 

y Bzy owe ważne na wszystkie dni bez o= gany Śmiechu. Farsa ta graną będzie do piątku |R- 1 O. Pi dla młodzieży szkolnej p. t, „Wiejscy |tno osiąganych chwilowo nad- 


ol zł. Z akcyj metalowych ob- 


Padwa włącznie codziennie o godz. 8.20 wieczorem. kolędnicy", „Placówka żywego słowa”; 12.30|wyżek straciła 25 gr. Dział niżył się tylko o 1 zł. Ostro- 
I Sopy] dany będzie jutro wieczorem po Najbliższą premierą Teatru Popularnego bę- |Vlll-my koncert szkolny z Filharmonii warszaw- |prywatnych papierów lokacyj |wiec. Wszystkie pozostałe, jak 
| Bedzie CH: poza tem dany będzie w so- | dzie kapitalny wodewil „Dwanaście żon Jałeta”, |Skiej organ. przez Wydz. Ośw. I Kultury Magt- nych budzi od dłuższego czasu |Lilpop, Modrzejów. Rudzki I 
taii 4 © godz. 4-ej po południu, poczem pelen szampańskiego humoru karnawałowęgo, u- |Stratu m. st. Warszawy wespół z Polskiem Radio. coraz większe zalnteresowa- | Starachowice osiągnęły kursy 
=, rozmalcony Spiewami i tańcami. W wodewiłu |1450 Komunikaty: meteorologiczny i gospodarczy |nie. Popyt na listy zastawne poprzędnie. Z akcyj handlo- 
* tym wystąpi ulubienica naszej publiczności, p. [14d program; 16.00 Komunikat L, O. P.i Przeciw |ziemskie, a szczególnie. miast wych zawierano  tranzakcje 

TEATP KAMERALNY. Fugenja Brandtówna, którą dyrekcja pozyskała | gazowej; 16.15 Program dla dzieci | młodzieży. prowincjonalnych stale rośnie 


Borkowskim po kursie niż- 


tę pr i po pobycie w teatrach poznańskich z powrotem | Transmisja z Krakowa: 17.00 „Wśród książek”, |i coraz częściej „dostarczony |szym od ostatnio notowanego 
| RE Masa papa ało di a W0, omówi prof. Ħ. Móścieki: 17.25 Odczyt p. t. „O- |materiał okazuje się niędosta- |o 50 gr. Akcjami włókiennicze» 
R Jana cóż APE i becny ustrój miast polskich | projekt ustawy o |tecznym. Zwyżkowały też dziś |mi | spożywczemi od dłuższe- 


m. Boneckiega. Dekoracije projektuje 
ko; aóbjusz Poduszko, 

HB mp... "ski zapowiedział obecność swo- 
l tnle) pre 

a tj mierze. 

lą. "odale bilety na pierwsze dwa przed 


tarka 


samorządzie miejskim* wygzłós! p. Rudolf Sikor- 
skl: 17.35 Koncert kameralny w wykonaniu Trio 
Kmita; 1850 Rozmaltości: 19.10 Odczyt p. t. „Len | 
a akcja Min. Rolnictwa w zakresie podniesienia 
jego produkcji* wygłosi inż. St, Mierczyński: | 


4 i pół proc. listy zastawne 


TEATR W SALI GEYERA. ziemskie o 38 gr., 


Jeszcze tylko dwa razy grany będzie na scè- 
nie naszej „Jojta Firułkes', t. L dziś I Jutro o ġo- 
dzinie 8.20 wieczorem. Od soboty wchodzi na a- 
fisz „Malka Szwarcenkopi”, która dyrekcja wzna 


KO czasu z 
8 proc. m.icano, 


upełnie nie obra- 
7 


„Tango miłości“ 


Pana 35 Nad program, komunikaty; 19.56 Svgma! | 
Sorem Poło grana będzie tu- | wia na ogólne Żądanie publiczności. „Malķa“ gra raf. 2000 Odczyt p. t „Dzieje muzyki polskie?" k : „ 
| (ceny zaiżonej z o. zodz, 5 po połu- | ną będzie ośm razy, a to w sobotę o Sat o wygl. prof. Stan. Niewiadomski; 20.30 Koncert na ekranie „Pałace s 
M4 Do a: w niedzielę o godz. 6-ej. wieczorem, w niedzielę o godz. 4.20 po poł. I 8. popularny w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr Film * ten fast i -KOA ; 
N owiek 6 1 całą edia Piran- | wlecz. oraz od poniedziałku do piatku włącznie © | jszena Ozimifskiego: 2200 Komunikat lotniczo. stkiem nrygi KE Pw ędewszy. |pejzażu i grę uczuć wyrazistych 
> gle g » zwierzę i cnota", Początek © godz. 8.20 wieczorem w premierowej obsadzie. meteorologiczny; 22.20 Komumikaty: policyjny tar gin ny, a więc choć: |a jednak stłumionych, skrytych 
05 Wieczorem. Bilety do nabycia w kasle teatru. PEB TOG R IE h Już dlt -go ciekawy. Moż- li opanow 


anych, 

Obraz grany jest dobrze, 

Carmel Myers wniosła cały 
zasób uroku i wielkiego talentu. 
Każdy jej uśmiech jest poema- 
tem, każdy jej gest uosobieniem 
finezji. 

Całość — jest filmem, z któ- 
"ym warto się zapoznać. (e) 


sportowy. nad program; 22.30 Transmisja muzyk! naby o nim z równem powodze 
tanecznej z sal! Malinowej hotelu „Bristoł”, Or- |niem powiedzieć, że fest mier 
klestra pod kier. A. Golda I J. Petersburskiego. ny, jak też że tanow ponie 
:0: 


kad w swoim rodzaju rewela- 
DYŻURY APTEK. 


cję.., 
s Dziś dyżurują apteki: J, Wójcick W obrazie tym znakłójemty 
Napiórkowskiego 27), 


sumienną robotę 
(Piotrkowska 127), Ilnic het 9 soy 
nr. 37), J. Hartmana 


Graficzna melancholijną poezję 
hana (Alęksandrows 


A 
je TR Miejski W SALI SCHEIBLERA 
i hiag GRORMANA. 
A O Kodzinie 3.e] po południu w sali 
jg” ody, Prałalaca 68 — artyści Teatru 
Fodor  gATalą arcywesołą pogodną Komedie 
„Sekre pana prezesa” („Mysz 
arkowską w roli tytu- 


„BOŻE NARODZENIE”, 

W niedzielę o godz. 4.20 po południu odegrany 
zostanie nieodwołalnie po raz ostatni historyczny 
obraz w 6 odsłonach p. i. „Boże Narodzenie” ks. 
Cyraskiego, urozmaicony śpiewam! | tańcami w 
wykonaniu członków T-wa Śpiew. im. Moniuszki. 
Bilety już do nabycia *v kasie teatru codziennie 
od 10 rano dò 9 wiecz. 5 


iego (ul. 
W. Danieleckiedo 
kiego (Wólczańska | 
(Młynarska 1), J. Ka- 
ka 80). (p) 


Z Stęfanją J 


da kadycją W. V, oddz, straży ogniowej, 


9, (RENEE 


e M Pu m km am A. du i M 


W/W | MW AK Mh. mk MW 


laura La „lante, nieżrównana komedjowa artystka filmowa zabłyśnie wkrótce w doskonałej komedji pod tyt. „Strzeżcie się... 
Film ten wyreżyserował znany inscenizatór. William James Craft według 


nia „Universal”, 


Zbrodnia dręczonej aktorki. 


Sfrzały w 


Wśród recenzentów teatral- 
nych bywają rozmaici ludzie. 
Jedni spełniają swoje obowiązki 
r wielką sumiennością, starają 
się oceniać świadczenia akto- 
rów i walory sztuki wedlug swe 
go sumienia z 

bezwzględną objektywnością. 
Inni na szczęście nieliczni piszą 
tak, jak tego ich interes wyma- 
ga, potrafią z rzeczy najpię kniej 
szej uczynić ohydę, 


brzydszej — arcydzieło. Takim 


włąśnie krytykiem jest znany z| 


dowcipu i złośliwości literat lon 
dyński, Charles Dunney, 
racownik dziennika 
ews . 
kupny 
torowie i aktorowie obawiają 
się, jak djabła, gdyż pióro 
siada niezmiernie cięte, 
Ten rezenzent 
sunek miłosny z aktorką londyń 
ską, Bessie Grashton, której ry- 
walką była inna atkorka, zna- 
cznie od niej zdolniejsza i praw- 
dziwą iskrą  genjusza obdatzo- 
ha, Edyta Stare. Otóż Dunney 
urzony przez swą przyja 
ciółkę, począł się w niesłycha- 
nie nikczemny sposób znęcać 
na Bogu ducha winnej p, Stare. 
Doprowadził biedną dziewc zynę 
wprost do szału. Odmawiał jej 
bowiem wszelkiego talentu, wy 
wał ją i wykpiwał, a nało- 
miast pod niebiosa wynosił zu- 
ełnie przeciętną p. Grasthon. 
reszcie wyczerpała się cier- 
pliwość 
dręczonej aktorki, 
Gdy Dunney po premierze wy- 
stawionej onegdaj komedji Dur- |” 
bakea p. t. „Miłość w Szkocji” 
znowu rzucił się w swej recenzji 
na aktorkę, zjawiła się ona na- 
w FA dnia w redakcji i za- 
żądawszy widzenia się z recen- 
zentem strzeliła doń kilkakrot- 
nie, raniąc go niezmiernie po- 
ważnie, 
Stan złośliwego recenzenta 
jest tak groźny, że lekarze wąt- 
pią, czy zdołają go 


„Daily 


po- 


ERAN SEZ TZ ZET, aA © e e R a E TO T S E 
„Smukła” sportsmenka. 


Najtęższa kobieta świata mieszka w Ameryce i z wiel- 
kiem zamiłowaniem uprawia sporty. 
„a O | z w w 0 


Założyciel i wydawca: 


> 


az naj- | 


współ: | 


Jest to człowiek prze- | 
i stronniczy, którego au-| 


i | 
nawiązał sto- 


| LEKARZY 


z z C 


Humor na srebrnym ekranie. 
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powieści Harry O'Hoyta. 


kreację w filmie „Strzeżcie się wdów" do najlepszych. 


| 


gabinecie złośliwego krytyka. 


utrzymać przy życiu, |zawczasu olbrzymie zaintereso- | 
Desperatka została uwięziona, |wanie w światku artystycznym | 
la jej proces rozpocznie się za-|i towarzyskim Londynu. 
pewne niebawem, budząc już 


—X — 


Dziwna katastrofa. 


że 


W 


skich“ 


siadkę. 
obok 


wne 


Podczas wichury w Berlinie drzewo runęło na samochód. 
Szofer został -zabity. 


EEEE | tua | 
LEczNica. |Józef Lubicz 
ORTOPEDA, 


SPECJALISTÓW I GA- 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram, pabjaniskich) 
przyjmuje chorych w. chorobach ód 5 — 7. 


wszystkich specjalności od g. 10 ra- | ammam 
no do 7-ei po poł. Szczepienie ospy | 


"ea ae ze, oontra "fA DAN DA prACJ PONOSEN) 


cin ote.) operacje, opatrunki, 
Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 
Zabiegi I operacje od umowy. Komple | Teatr Miejski: — Carewicz. 
le świetlne,  Naświetlania lampą | Kameralny: — Człowiek, zwierzę 
kwarcową. Roentgen. Zęby sztu- | i cnota. 
Teatr Popularny: — Ich czworo. 
Apollo: — Chata wuja Toma. 


czne, korony złote, platynowe i 
Pocz, seansów: o godz. 4 6, 8 i 10. 


mostki, 
Bajka: —- Kobłeta bez nazwiska, 


Specjalista chorób koścł, stawów | 
zniekształceń kręgosłupa | kończym 
Własna pracownła wszelkich apara- 
tów ortopedycznych, 
Gdańska 28 tel, 41-46. Przyjmuje 


4 


Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst)’ 


Dla pań ođ:4—5 oddźiel. poczekalnia 
C casino: — Niość | lzy Szopena. 


Czary: — Dżentelmen włamywacz. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 i 10. 
Corso: — Ukochany szeryf. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 


Capital — Czarny Anioł. gli 
„Gran-Kino*: — Przedwiośnie, ih] 
„Luna“; — Dzikuska, Ad 
Ludowy: — Morze. o 


Pocz. seansów o godz. 5 1 pół po poł. 


M. Galerja Sztuki: — Wystawa Brac 
twa św, Łukasza, 

Oświatowy: — Miłość panny Ney. 

Pocz. seansów; o godz. 4, 6, 8 1 10. 

Mimoza: — Tajny kurier. 

| Odeon: — Niedorostek. 

Poncz, seansów: o godz. 4, 6,8 1 10. 

| Pałace: — Tango miłości. 

|Resursa: — Paryska zabawka, 

| „Splendłd”: — Przedwiośnie, 

Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 

| półdzietnia: — W sidłach życia, 

| Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 

| Wodewił: — Niedorostek. 

| Początek sansów o godzinie -4-cl, 
Zachęta: — Bigamja. 


— X — 


| WINSZUJEMY 


l- Jutro: Piotrowi. 

Wschód słofńica 7.36. 
| Zachód — 15.55. 
Długość dnia 10.02. 
Przybyło dnia -0.35. 
Tydzień 3. 


a aa aa 


Alë 


Tragedja zwierząt bywa niekiedyfć 


wymowniejszą od dramatów ludzkich. 


zoologicznym ozrodzie w 


Alipura w Indiach Brytyjskich, 
przed dwoma 
twie najbliższem parv 


laty w sąsiedz- 
„Królew 


lwów postawiono klatkę 


lz przepięknym okazem 
bengalskiego tygrysa. 

Zrazu tygrys nie zwracał naj 

|mniejszej uwagi na piekną 


są- 
Po pewnym czasie. ty- 


igrys zaczął sie jednak układać 
krát sąsiedzkiei klatki, a 
lwica poczęła mu okazywać pe | 
względy. 
tygrys przez kraty 
gat swe tapy do Iwiei klatki, 
małżonka 
oblizywała je czule, | 
przeciągając się i łaszac lubież 
nie. 
Rózkwitał niezwvkłv romans 
|któremu z ogromnem 
wieniem 
tor ogrodu | służba. 


Doszło do tego, 
wycią- 
a 
„króla pustvni'* 


zacieka- 
przyglądał sie dyrek- 


pewnego dnia w sercu | 


lwa zrodziła sie zazdrość — po 
czął odpędzać 
nago "miejsca, 


„żone“ z ulublo- 
ryczał wścieklę 


i Wogóle 


po swojemu, 
Przed 


„robił scene“ 
oczywiście. 
dziesięcioma 


dniami 


grzywiastv małżonek rzucił się 


na Swą 


platonicznie” niewierna 


połowicę ? pogryzł ia bardzo do | 


tkliwie. 


Mimo najstaranniejszej | i | 


którego ciężar paczek wgniótł w. ziemię. 


Odbito na własnej maszvnie rotacyjnej 
przy ul Zawadzkiej Nr. 3, 


a 


vg 


s mme 


mL a 


n OAA o u mk bw łk AS A A aa a 


wdów !", którą zrealizowała wyłwór= 52 

Pełna temperamentu Laura La Plante zalicza #0 aj 
Sac 

s -y 


opieki lekarskiei — ofiara bru- |News“ obraz rozpacztł 

talności zazdrosnego męża —|by? tak przejmujący 14 

nie żyła. Iny, że klatke oblezaM 
Śmierć Iwicv podziałała na |niedyskretnvch ludzi Bi 


rywali piorunująco, Tygrys rzu | 


Po kilku dniach lewa 


cał się w klatce. jak gdvbyvz wyczerpania | nacgłeB 

chciał pomścić śmierć swej czu |ku sił — zgineli: 

tei przyjaciółki. lew miotał się i Tragedia zwierzat b Iku 

napełniał cały ogród przeraźli- | kiedy w vmowniejsza Men p 

wym rvkietm. tów ludzkich. które.» SŁ 
Po trzech dniach lew i ty- |sie w normalne ..trótkać 


po- |zakłócające nikomu 4 


„Daily 


grys przestali przyjmować 


żywienie. Jak _ donosi pokoji. 


„BAJKA 


Dzłá i dni następnych! 
Europa, Asja, Afryka, Ameryka w filmie p. £ 


„KOBIETA BEz NAZWISM 


(Ś wiat mówi o tem...) Dramat w 12 aktai 
W roli głównej przepiękna ELGA BRINK 


Doborowa orklestra pod kier, Z, Sandomierskiego. 
Początek codziennie o 4-30, W soboty, niedziele i m. ad goai 
do 3- > 3-e| ceny miejsc od 30 gros i 

A 


" Anonsł NR OPRY program! 
„WŁADCA NOCY* Po raz pierwszy. w. Łodź 


SŘ [)r.med. H. LL 
Dr. med. Rakowski powróci 


Tel. 27-81. ulica Cecielolana 43 (87 
aosa, gardła | 


Specjalista chorób uszu, È 
p f 20 py | Specłalista chorńb skńrnyć 


Konstantynowska Nr. 9. | 
Przyjmuje 12— 5—7 


66 Franciszkański 
róś Brzeziń 


Franciszkańska 31-a 
_róg Brzezińskiej 


rvcznych | moczanłciowęć 

tanie lampa kwarc 
|Dła pań od 3—5 oddziel. 
Q 


i0 


Przyłmułe nd ead? 


O mężu-biedaku 


„Za redakcie I wvdawnictwo nd 
Władystaw Ulatowski 


